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Tm uycjjtie  nexposriJ, wygłoszone wczoraj na, 

posiedztnin komisyi dis spraw zagran.oznych 
delegAcyi węgierstiej przez hr Gołachowskiego, 
różni się pod niejednym wzglądem bardzo bd 
zeszłorocznego. Mie mL w niem już owej niczem 
nie zamąconej sielnnk pokojowej, jaką austryac- 
ki minister spraw zagranicznych roztoczył w ów ­
czas przed delegacyami. Wprawdzie i dzii je- 
■zcze, zdaniem jego, mocarstwa Europy niczego 
tak gorąco nie pragną, jak otrzymania pokoju 
co więee), pragnienie to pogłębia się coraz bar­
dziej, to jednak, co się dzieje n» półwyspie bał­
kańskim , wnosi fermont do stosunków i pra- 

'*j gnień pokojowych, zmusza mocarstwa do bacznej 
względam wschodu uwagi, a Austryę i Rosyę 
nawet do energ.cznej akcyi pośredniczącej. —  
Ponioważ ascya ta nie odnosi pożądanego skut- 
kn, br. Gołnchowski nie szczędzi ostrych nwag 
i napomuieh pod adresem opornych czynników, 
przyczem niekiedy uderza w ton ostry i sta­
nowczy, jakiego je jzcze w jego wywonaeh pc 
litycznych nie słyszeliśmy, jakiego w ogóle mi­
nistrowie mocarstw europejskich rzadko tylko 
używają o stosunkach w innych państwach, .Tuż 
z tego wnosić m ożna, że sytuacja na W scho­
dzie jest bardzo poważna, czego zresztą i mi­
nister »amłbynajmniej nie tai.

Punktem świetlanym w ,ego eiposó jcat i w 
tym roku t r ó j p r z y m i e r z e ,  nranowicie do­
konane niedawno o d n o w i e n i e  t e g o  s o j u ­
szu.  Zapewniał on, weaług słów ministra, ^ca­
łemu europejskiemu kontynentowi erę spokoj 
nego i obfitego w skutki rozwojnw —  a tak 
samo oddziaływać óęazie na stosunki europej­
skie w przyszłości. Gwarancye. jakie daje co 
dc dalszego zabezpieczenia politycznych intere­
sów Austryi i Węgier, pozostawia |ąe im przy- 
t,em dostateczną swobodę ruchu w strzeżeniu 

ych interesów, są rzekomo „bar- 
ry“ . Dla tego też dziś bruzdzić 
trójprzymierzu jedynie indzie, 

asady wjzystko krytyee, lub ta- 
l nie zduła odstraszyć od kreciej

rwałość tego przymierza i łtałą 
dl» o wierność Jłiem iec i Włoch,
br. I «k i uiożwykie ostro karci na2.ę-
pr 7iydentystyezny wioski. Manifesta­
cji tcga ruchu —  powiada minister — nie 
można doSć napiętnować i odeprzeć; są one 
dziełem nieodpowiedzialnych żywLłów tak w 
Austryi, jak i we Włoszech. —  Ponieważ je ­
dnakże rząd włoski bytajm n.ej ich me tole­
ruje, a potęp;a je  nawet rozważna opinia na­
rodu włoskiego, nie potrzeba do nich przywią­
zywać większej wagi. liożna nawet mieć na­
dzieję, że i w tym kiernoKn nastąpi z czasem 
opamiętanie.

Z  wielkim nacissiem podnosi następnie ex- 
posó dobre stosunki między Austryą, Węgrami 
a Rosyą. N&azieje, przywiązywane ■ do zjazdu 
monarchów w r. 1897, najzupełniej się speł­
niły. Przekonano się po obu stronach, że nie­

ma powodu do wzajemnych podejrzeń, a owoce 
tego przekonania dziś właśnie zasługują na 
„szczególne uznanie11.

Tu hr, Gołuctowski przechodzi do spraw 
bałkańskich, kióre rrypełniają więcej, niż dwie 
trzecie jego wywodów. Nasamprzód stwierdza, 
że podstawą akcyi wspólnej Austro-W ęgier w 
tej sprawio jest utrzymanie „status qnow t-a 
Bałkanach. Następnie daje pogląd nh genezę 
tej aacyi. Nowego pod tym względem nic sie 
nie dowiadujemy. Akcya ta datuje się właści­
wie od pobytu hr. Lambsdorffa w Wiedniu, a 
stała się konieczną, pomewai „Turcyi, mi no 
kilkaKrotnego napomnienia, n i e  m o ż n a  b y ­
ł o  n a k ł o n i ć  do  g r u n t o w n e j  z m i a n y  
j e j  p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  b ł ę d n e ­
g o  i z g u b n e g o  s y s t e m u  a d m i n i s t r a -  
c y i  w p r o w i n c y a c h  z c h r z e ś c i j a ń ­
s k ą  l u d n o ś c i ą " .  T «  ostra krytyka rządów 
turecKicn obliczona jest zapewne na to, aby 
wywarła wrażenie nad Bosforem. —  Zadanie 
Austryi i Rosyi w tym wypadku —  nie było 
łatwe. Z  jednej bowiem strony chodziło o o- 
c h r o n ę  e g z y s t e n c j i  p a ń s t w a  t u r e ­
c k i e g o ,  a z drugiej o zapewnienie lndności 
chrześcijańskiej „ i s t o t n e g o  i p o w a ż n e ­
g o  p o l e p s z e n i a  j e j  d o i i " .  Ze względu 
na integralność Turcyi, odstąpiono także od 
p o m y s ł u  z j e d n o c z e n i a  w i l a j e t ó w  
m a c e d o ń s k i c h  w j e d a ę  p r o w i n c y ę  
a U t o n o m c z n ą  z c h r z e ś c i j a ń s k i m  
g u b e r n a t o r e m  na  c z e l e .

To oświadczenie wywoła niezawodnie wiel­
kie rozczarowanie w rewolucyjnych kołach 
ma.ceaońfckich, ponieważ koła te właśnie utwo­
rzenie autonomicznej Macedonii wysuwają na­
przód, jako główny sw'ój postulat.

„Zamierzamy —  mówił hr Gołucnowski w 
dalszym ciągu —  cel nasz osiągnąć przez 
środ k i, któreby zaspoka ja j potrzeby kultu­
ralne ludności macedońskiej i z a p o b i e g a ł y  
c i ą g ł y m  w y b r y k o m  i s a m o w o l i  n i e ­
s u m i e n n y c h  f u n k e y e n a r y u s z ó w  tn 
r e c k i c h  n a  s z k o d ę  c h r z e ś c i j a n " .

Nie byłoby to —  zdaniem ministra —  zbyt 
trudne, gdyby Macedończycy sami nie stawiali 
przeszkód usiłowaniom obu mocarstwo Na te 
przeszkody, na zbyt daleko sięgające Dostu- 
laty Macedończyków wrposń nkar*y sie bard™ 
gorzko.

Z niemniej ostrą naganą, jak poprzednio 
względem Tnrcyj, zwraca się ono następnie do 
rządu b u ł g a r s k i e g o ,  któremu zarzuca k a- 
r y g o d n ą  t o l e r a n c j ę . r u c h u  r e w o l u ­
c y j n e g o  n a  w ł a s n e m  t e r y t o r y u m ,  
n i e r ó ż n i ą c ą  s i ę  n i c z e m  od c z y n n e g o  
n d z i a ł n  w p o w s t a n i u .  Zachęcone tein 
komitety rewolucyjne „opętane formalnym sza­
łem, chwytają się coraz zuchwalszych środków, 
aby wywołać podobne okrucieństwa po stronie 
tureckiej, które też istotnie nie długo dały na 
siebie czekać". Nasunęło to rządowd tureckie­
mu pretekst do ociągania się z spełnieniem 
nałożonych nań obowiązków, a oba gabinety 
zniewoliło do uzupełnienia pierwotnego pro­
gramu reiorm.

Omarfikiąc ten program, zaznacza minisi-er, 
że kontrola nad wykonaniem reform stała się 
konieczną, ponieważ w inny .sposób „nie można 
odwieźć Turcyi od jej s a m o b ó j c z e j ,  a 
g r o ź n e j  d l a  p o k o j u  e u r o p e j s k i e g o  
p o l i t y k i " .  Opierając się jednakże na zasadza, 
że „nie należy stawiać uszczęśliwiania obcych 
ludów ponad interesy własnego bezpieczeństwa 
i pokoju", oba gabinety me pozwolą się spro­
wadzić z obranej drogi, żywiąc nadzieję że 
mądrość polityczna sułtana skłoni go du ochro­
nienia własnego państwa od „ s m u t n e g o  u- 
p a d k u " ,  zanim n ie  b ę d z i e  j u ż  z a  d ó - 
ł n o  n a  r a t u n e k .

Podobnie cierpko wyiaża się exposó o Ser­
bii —  z innego atolf powouu, a ni.anowicie z 
powodu „ d r w i ą c e j  z u c z u ć  l u d z k i c h  
t r s g e d y i  w k o n a k u  b e l g r a d z k i m " ,  
Austrya Lie mogła odmówić uzornia nowej na­
rodowej dynastyi; aała je nawet cnętnie w na­
dziei, że now^y król naprawi przy pomocy zdro­
wej części narodu s h a ń b i ) n ą  lepucacyę 
Serbii i przywróci w niej normalne stosunki. 
J e ż e n  z a ś  m i m o  t o  z a c h o d z ą  w S e r ­
b i i  w s t r ę t n e  a t a k i  n a  A u s t r o-\Vęgry, 
minister uważa za potrzebne ostrzedz rząd 
serbski, aby „ n i e  z m u s z a ł  r z ą d u  a u s tr o -  
w ę g i e r s k i e g o  d o  z n a c z n e g o  z r e d u -  
k u w a n i a  j e g o  ż y c z l i w o ś c i " .

E iposó cnwali następnie rozumną postawę 
R u m u n i i  i G r e c y  i, wspomina o zjazdach 
monarchów, jako wyraźnych symptomach dą­
żności do wzmacniania pokoju a w końcn mó­
wi o głośn?m r e t  o Austro-W ęgier przeciwko 
wyborowi na papieża kardynała Rampolli. Mi­
nister tłomaczy, że tego rodzaju reio bardzo 
często wykonywały wszystkie państwa katoli­
ckie, że kolegium kardynalskie nigdy przeciw­
ko temu prawu veto nie protestowało, s dalej, 
że ostatnie to retu Anstryi miało charakter 
ż y c z e n i a  i o s t r z e ż e n i a .  Minister koń­
czy zapewnieniem, że Austro-W ęgry nie w. 
stąpiły w tym wypadku w imieniu 
k o n s t e l a c y i  p o l i t y c z n e j ,  lub 
nie innego jakiego państw^ Ją 
w ł a s n e j  i n i e y a t ,  
r ę k ę

T aka jest w głó 
hr ćłcinchowsi 

zupełniej z treścią 
właściwie tylko aze 
Sprawia ona wraże!* 
isgiar.icznej Anstro-Węgią 
wnym siebie i że wskutek 
udzielać ostrych naporauicń państwom, w któ­
rych Bchodzą się ważne interesy monarchii 
austro-węgierskiej. Pytanie tylko, czy te napo­
mnienia zdołają wywrzeć wpływ pożądany ? 
Że wywołają one na półwyspie bałkańskim sil­
ne wrzenie, to r^ecz niemal pewna.

Mimo pokojowego nastroju mocarstw aznano 
jednakże dalsze wzmocnienie siły zbrojnej mo­
narchii za nieodzownie potrzebne. I to najle­
piej charakteryzuje wartość i znaczenie takich 
urzędowych hymnów pokojowych.

o n o w e j  i jest 
fzeprowadzeniem. 
iierownik polityki 

Tzaje się dość pe- 
teg > nrn obawia się

Z za. Oceanu.
(Polemika o Sejm Związ*u oarodowege polskiego. — II] 
KoDgres ket.ócki. — Sporo miodueży poldkiej I „w iel­

kie zwycięstwo" w Chicrgo, — Indyk jako reklama).

Zaledwie skończył s!^ X V  Sejm „Związku noro 
dt!\. ego polskiego" w W lU esbarze, a już wszystkie 
niemal pisma klerykalue, wychodzące w Stanach 
Zjednoczonych, rzuciły się na jego uchwały z d il- 
wną zaciekłością Nazywamy ją d z i w o ą , bo rze­
czywiście truduo na pierwazy rzok oka zrozumieć, 
o co włafciwie piżmom tym chodzi, co wywołało z 
ich strony taki gniew namiętny? Sejm nie powziął 
żadDej uchwały, ktorwby w czemkolwiek uoliżała 
Kościołowi katolickiemu, lub naczepiała zasady wla- 
ly  katolickiej. Na Sejmie, co stwierdza z naciskiem 
„Z gcdn ", nie znalazł się not jeaeu delegat, który­
by blużaił przeciwko wierze ojców  naszych, nie 
uczyniono nic, eoby obrażało uczucia religijne wię 
kszości „*wiązkowcóv Z jakiej tony raeyi U  
wrzawa w prasie klery żalnej?

Zusje się, że gniewa ją  właśnie to, iż ttejm od­
był się tak godnie i „pokojnie. Jedyny bowiem re 
alDy zarzut, jaki poanosi przeciwko Sejmowi, nie 
opmwniałby do tylu i tak zaciekłych napaści. Za­
rzut ten dotyczy owych 30 0  dolarów, które Sejm 
wyznaczył na dom przytołra imienia bartosza G ło­
wackiego dla starców i inwalidów górników w W il- 
kesbarzn Otóż prasa klerykalna twierdzi, że jest 
to w rzeczyw istość pizytallsko odouczepteńca ks. 
Hodnra i że „będą w nim odbierać starcom 1 ka 
lekom wiarę katolicką" Przyznać rrzeoa, że orgen 
Zwlązkn „Zguda" odpowiadr na tf napaści bardzo 
spokojnie I bardzo rzeczowo. Co do owego przyto. 
liska, to z.ocznie zaznacza, że chyba krytycy kle­
ry kalni sami nie wierzą iżby w niem można wete­
ranom na poczekaniu odebrać to, co było ich świę 
togelą przez diugie lat dziesiątki. Sejm —  pisze 
„Zgoda" dalej —  wyznaczył tę kwoię nie w celo 
popierania jakiegokolwiek wysnanla, lecz jako na 
ii o m p o l s k i ,  spełniając przytem prosty obowią- 

wobeu „związkow ców " w Pensylwanii, którzy 
|ąc do Zwlązzu od wielu lst i płacąc wkładki, 

rawo domagać się zasiłku ze strony Związku, 
zaś zarzut, że w Związku re; wodzą a o 

c l  odpowiada „Zgoda" tak: „1 ten zarzut 
irzymuje krytyki Związek obejmujący wszy- 
asy, partye i wyznania poiskiego społeczeń- 
.ra jm n ie j ule ezyul żadnych ustępstw na 

rzecz jeduych i drugich, tylko równo zupełnie tra- 
ktaje wszyttkiuh Polu .ów  pracującycn ua niwie 
unrodowej". Zduje się też, że właćnie to równo­
uprawnienie w Związku jest aolą w oku zapaleń 
sów kierykaluych. Nadmieuić tu zresztą jeszcze 
musimy, że Sejm ostatni dal także 500  dolarów na 
stypendva dla ocjn iów  katolickiego seminarynm 0 0  
Zmartwycowstańc-ów i tern także zamanifestował, że 
me zna żadnych różnic w traktowania sp itw  1 ce­
lów, o iie one mają charakter ze st.aot.iska naro­
dowego godziwy.

Koła katolickie, zw łaszcia duchowieństwo katoli­
ckie, dyskutują obecnie w swych organach na te ­
mat zwołania w rokn praysziym nowego k o n g r e ­
s u  p o 1 ■ k o - k & t o 1 i e k i e g o 1 to do St,  L o o l e  
gdzie odbędzie się wielku amerykańska wystawa ju ­
bileuszowa Na tym kongresie mają być omawiane

wszelkie palące kwestye i sprawy kościoła polskie­
go rzymsko-kstolicklego w Ameryce, między innemi 
także sprawa biskupów Dolskich, c ile do tego cza­
su zaiatwiona nie Dęazie, a nadto sprawa orgaaiia- 
cyj katolickich. Spodziewamy się, że narodowo libe 
ruiar prasa polska nie zechce odpłacić prasie He- 
rykalnej równe monetą i nie bęuzie w Dodobnj 
sposób, Jak ta pras* Sejm Związku —  atakować 
kongresu, jeśli na nim nie srpaduą uchwały sprze­
czne z interesami narodowemu Dotychcsas odbyły 
się w Ameryce dwa takie polsko-katolickle kon­
gresy.

M łodiież polska w Stanach Zjednoczonych przej­
muje od ameryiańskich Anglosasów także zamiło­
wanie do rozmaitych ćwiczeń fizycsnycb i sportów, 
co nważać trzeba za objaw pomyślny. I  tak mło 
dzież „Sokoła" w Chicago oprawia z dobrym sku­
tkiem sport „foothbailn", csyil p i ł k i  n o ż n e j .  
Ci polscy Sokoli sportowcy sdobyli prsea triem  a 
tygodniami palmę „ n i e s w y e i ę ż o n y c h "  w Chi­
caga, gayź na wielkim tnrnlejn, który s.ę tum od­
był, pob li na głcw ę słynną jednastkę „Great Rn 
bys". Z-pasom tym przypatrj wał się tłum prieszło 
(lalesięciotysi^czny Obie atrony przybyły na piat 
boja z orkiestrami na czele. Pocnod polski był pa- 
dobno wspaniały, bo jak  pisze „Dziennik Chicago w- 
•ki", wzięły w nim u i siał tłumy Polaków * pol­
skich ddeln ic miejskich Marganowa, Jadwigowa, 
Kantowa i Tró'cow a, aby nietyiko przyglądać się 
walce, ale „krzykiem swym dodawać Sokołom en er 
gii i sspain do walki".

Obok aportu przyswajają tobie rodacy nasi ni 
ziemi amerykańskiej także rosmaite sposoby pra­
wdziwie am eryzans.iej r ejl l a m y .  I  tak nowo za­
łożony wielki polski spółkowy handei garderoby 
męskiej „ D z w o n "  jg iaset, £r zażdy odbiorca, który 
kupi towarn e maj mulej a* 10 dolarów (50  koron), 
otrzyma Jako premium —  żywego, tłustego i e  d y- 
k l . Indyk ten figuruje też juko p .zy n ętj na wszy­
stkich ogłoszeniach nowej spółki.

Ciemnota Galicyi.*)
(Zob. „Nową Reformę" Nr. 283.)

Era Bohrzyńskiego, je j przewodnie myśli i 
charakterystyka, są kulminacyjnym punktem 
pracy „śv,iatłom ira". Ograniczamy się do po­
dania głównych, wytycznych poglądów autora 
„Ciemnoty" na działalność b. wiceprezydenta 
Rady szKoinej.

Reakcyjne plany więaszości sejmowej rozbi­
jały się co chwilę o... ministerstwo oświaty, 
które jakoś na żaden sposób nie mogło, czy 
tez nie chciało zioznmieć teory o dwuistosci 
oświaty galicyjskiej, innej' dla chłopów, innej 
dla mieszczan i... panów Brakło człowieka^ 
któryby wiszące w powietrze pomysły wstecz­
ne skoncentrował, uronił i nadał im taką for­
mę, aby przecisnęły się przez sito ministeryal- 
na. Wreszcie taki mąż opatrznościowy znalazł

*) Światłomlr. Ciemnota G alicji w świetle oyfi
i faktów. 1772 — 1902- C ierna księga aiŁolniotw* 
galicyjskiego Lw ów . Polskie Towarsyatwo nnkła 
kładowe. 1904.

I w a n  W a z ó w .

Wełko aa wojnie.
Zdarzenie prawdziwe.

Brsałoż.rłs s bułgarskiego
J o z e f a  a  Z u y ó r o m k i c h  A n c o w a .

(Pokończenie)

Następnego poranka poaporacznik przyszedł 
na ćwu-zeuia, z głęboką zmarszczką na czole.

W ełka zimny poi. oblał.
Przy pisrwszet zaraz komendzie: „raz. dwa!", 

W ełko zbliżył się do wysokiego, szarpnął go 
za nbr&niB i zawołał głosem głuchym, osłabio­
ny m. ja tb y  z pod ziemi „Proszę pana!"...

Nie mógł nic więcej przemówić, tylko popa- 
^ trzy ł błagalnie na wysokiego. Niektórzy żoł­

nierze z mieszczan uśmiechnęli się mimowolnie, 
widząc godne pożałowania położenie Wełka 
który nie wiedział, czy się znajduje na niebie, 
czy na ziemi.

Moriswinia wściekły, zacisnął zęby, zblaoł, 
skoczył i uderzył Werka w twarz, któremu 
krew rzuciła aię nosem.

To jeszcze więcej rozzłościło oficera, który 
krzyknął:

—  W ełkn! dwad 'cścia cztery godz.n are­
sztu, bez Chleba!

Ciężka była ta kara dia Wełka. Całą noc 
płakał. Rozżalił siij odraza! Przypomniał sooie 
matkę która szlocha teraz po nim; ojca iw e- 
go, któremu not. nio słn2a do ciężkiej roooty, 
srokatego wołn w oborze, który teraz się oglą­
da, czy przyjdzie Wełko, aby go pogłaskać... 
Długo o tem myślał. Trrecie kary zapiały, 
przez okienko zaczęły się wkradać pierwsze 
brzaski dnia wkrótce koszary się rozbudzą, 
termin kary się skończy i on znowu pójdzie 
na ćwiczenia — i znown Dędzie widział na­
chmurzone oblicze dzikiego podporucznika 

Nie, on utiekuit dziś wieczór, gdy się ście­
mni... Niech się dzieje, co chce!

Jednakże W ełko me mógł wykonać swego

zamiaru. Wysłano gdzieś Iwana Moriswiuiewaj 
a na jego m.ejsce przyszedł oficer rozsądny i 
ludzki. 1 Wełko został,

Kapitan T. wkrótce Kam?ażył dzielność Weł 
ka, jego posłuszeństwo i serdeczną prostotę. 
Jednego dnia pochwalił go głośno wobec pin- 
tono za dobre spełnienie jakiegoś polecenia.

—  Brawo, Wełkn, zuch jesteś. Życzę wszy 
stkim, aby stali się takimi, jak ty, żołnie­
rzami.

Wełkowi zdawało się, że wrócił do nieba 
Od tej chwili był gotów umrzeć na każde ski­
nienie naczelnika. Ożywił się i zaczął rozpy­
tywać towarzyszów, czy prędko będzie wojnę, 
z Turkami, miał bowiem chęć nadziać kilkn 
Tarków na swój Dagnet, z dnia na azien sta­
wał 'iitj więcej wojowniczym.

—  W ełkn , czy istotnie wytłuczesz masę
Tarków w bit,wie: — pytań go złośliwie towa­
rzysze.

—  Ich matk. po nich zapłaczą.
—  A  jak ich wytłuczesz? Tyś jeszeze nie 

był w boju.
—  Co, ja? —  odpowiada podrażniony Wełko,

! odstąpił na bok. ścisnął karabin, rozmachał się
i przebijał powietrze bagnetem.

W szyscj się usunęli, bo rozindyczonj W ełko 
mógłby naprawdę nadziać kogoś ua bugnel,
którego Wierzchołek błyskał w słońcu. Niespo­
dzianie ktoś go poklepał po plecach.

Ou się obrócił.
Przed nim stał i ego oricer spoglądając na 

niego na pół z usm echem, na pół surowo:
W ełko wyprostował się i zamemiał zawsty­

dzony.
—  Chciałbym cię wiaz.eć i przed prawdzi­

wym wrogiem takim zuchem — rzecze naczel­
nik.

, —  W edług rozkazu, „wasze błagniodie".
♦* *

Drugiego listopada (st. st.) wyprowadzono 
na Głodne Pole cały pułk i ustawiono w sze­
regach; wkrótce nadjechał konno dowódca 
pułku i ogłosił wszystkim, żo MiiaD, król serb­
ski, wydał niesprawiedliwą wojaę Bnłgaryi i 
że wieczorem pułk ruszy na polo walki, dla
oDrony granic ojczyzny.

*♦ V

Pc pierwszum, mimowolnem zadowolenia z 
wojny z Serbią (ogólna radość udzieliła się i 
Wełkowi), w głowie Wełka zapanowało zamie­
szanie. On nie mógł pojąć dwóch rzeczy: naj­
pierw: dlaczego Serbowie me poszli waiczyć 
z Turkami, którzy są złymi i nie są chrześci­
janami, a następnie, czy strasznie jest płynąć 
przez morze, jak będzie trzeba dostać się do 
Serbii?

Becz nie miał czasn dowiedzieć się o tem; 
wszyscy kręcili s ię , biegali tn i tam, zbierali 
manatki, bo wsiadać mieli na kolej.

A ua dworcu pełno ludzi, matki płaczą, że­
gnając się z żołnierzami; dziewczęta przypi­
nają im wieńce na czapkach, lane sarykają 
sosnowe gtłązki w karabiny. Tylku jego nikt 
nie żegna, mkt nie pożałuje. Tęskno ma się 
zrobiło, ale niema czasu- zapakowano ich w 
wagony, muzyka zagrała, tłum pożegnał ich 
okrzykiem „hurra!" i pociąg ruszy?.

** i *

Już od dwóch dn równe sofijskie pole hu­
czy grzmotem dział. Który rozlega się echem 
na drżącym w posadach wysokim Witoszn, u- 
krywającym s».e zagniewane czoło w gęstych 
obłokach. W ylękła się również i stara Sofia, 
bułgarska stolica; na ulicach zamieszanie i po 
płoch —  m* ulicach smutek, a w sercu Ciężko.

Białe chorągwie z czerwouenii krzyżami po­
wiewają wokoło, miasto zamieniło się w szpi­
tal, wozy z cnorymi przybywają bezustannie; 
a wieści coraz to czarniejsze przybywają z 
pola walki, huk dział staje się coraz bliższym, 
coraz straszniejszym pow:atrze się łamie, szy­
by urzą w oknach

Za Sofią , w kierunku Śliwuicy, rała szosa 
czerni się od wojaka, idą: z głębi roztokór 
rodopskich, od brzegów Morza Czarnego i Bia- 

I łtgo, od Dunaju idą ci junacy. Noce na dnie 
zamienili, idąc, spali, ani okrnena w U3ia nie 
włożyli, a wyszło im to na zdrowie!

Słyszysz? —  oni jeszcze śpioycaią w odpo­
wiedzi na grzmot armat, chociaż po estn są 
błotem zabryzgani, tylko karabiny ich bły­
szczą, a w sercu ich jeBt wesele; oni wiedzą, 
że Bmgarya na nich patrzy i m ówi, czego od 
nich oczeknje i za nich do Boga się modli.

Jak aaleao oko sięgnie ku zacnodowi, droga 
pokryta p.echotą z najeżonemi bagnetami; 
trzeszczą żelazne koła, ciągnąc oęzk ie  działa 
i wozy z amumcyą, wymijając i oDryzgując 
ołotem zmęczoną konnicę. A ie jaka dziwna 
konnica! Po trzech na jednym koniu, jak żoł­
nierze Radeckiego, kicay dążyli na bój do 
Szypki u a pomoc pospolitemu rnsrenin 

Teraz pod Śliwnicą jest druga Szypaa, a je ­
den żołnierz, jedna knla więcej —  może zba­
wić ojczyznę; nasze znehy wiedzą o tem 
i dlatego to  Bóg im dał siły żelazne i niewi­
dzialne skrzydła...

Straszna ,/alka wrzt aa całej linii, pół go­
dziny poza śliwnicą. Już trzeci dzień bezu­
stannie grzmią dziale i miliony kul swiszczą. 
Gęsta oma mgła wisi nad polem walki i ro­
zejść się nie może.

W ielkie knrhany rozorane granatami, na ich 
wierzenoluach, gdzie się wija okopy —  walają 
się trupy, a kałuże krwi czerwonej rum;enią 
tr»w ę

Ścieśnione nieprzyjacielskie tabory zewsząd 
naciskają i wszędzie się cofają. Przedwczoraj 
byli w potrójnej od nas liczbie, wczoraj w 
podwójnej, dziś na równi. Walka wrze na le­
wem skrzydle, w środku i na prawem skrzy­
dle, w którem się znajdował nasz W ełko. —  
W alczy za dziesięcin, dokonywa cudów.

Knrhan, z którego strzelają Bułgarzy, nale­
żał wczoraj do Serbów. Po powtórnym ataku 
wujska nasze wyparły Serbów z tej yozycyi, —  
nieprzyjaciel cofnął się na przeciwległe wzgó­
rza, gazie poacz&s nocy się okopał.. Strzela 
on rotowym ogniem, zasypując gradem kul na­
sza pozycję , która jest mższą od serbskiej.—  
Sami Serbowie są niewidzialni, gdzieniegdzie 
wśród dymu wyłaniają się wierzchołiti czar­
nych czapek i znown wszystko niknie.

Godziny mijają, boi trwa ciągle. Straszny 
ogień z serbssich oiopów  zwiększa się co 
chwila, Nasza kompania oszczędza ładunki i 
napróżno nie strzela, ona oczeknjo na komen­
dę: nrprzód' —  aby na strzały odpowiedzieć 
bagnetami; a tymczasem nasi cbłopcy przysłu­
chują się świstowi kul, przelatujących nad ich

głowami, lub głuchym uderzeniom w oła ją cych  
się w ziemię; a kiedy zagrzmi nasza artyle- 
ryj śledzą oczami g-anaty i wołają: hurra 1 
w razie trafnego strzału

S uit tylko Wełko nie przestaje strzelać; on 
jeden odpowiada najregularniej nieprzyjacie­
lowi, dlatego to koło niego najwięcej kul pada. 
Najbardziej go złościło, że oa wczoiaj rana 
nie miał ke wałka chłeoa w ustach; z powodu 
bezustannego ognia ctaleb nie mógł dojść do 
okopów; wnętrzności W ełkr zwinęły się, jak 
sploty żmiji. Klął przez zęoy i strzeiał ciągle 
Ale „głód zdobywa miasta". —  W ełuo stanął, 
wyprostował się i zaczął szukać po tornistrach 
towarzyszy, czy nie znajdzie kęsa cnieba. Nie 
słyszał nawet śwista kul, które teraz silniej 
sypnęły się na niego.

r— Kładź się na ziemi, podporuczu ku! — 
wołali wszyscy przerażeni nierozwagą WełLa.

uecz W ełko milcząc, pochyla się, prostnje 
i przeszukuje wszystkie torby; nauouiec od ­
najduje kawałek spleśniałego suchara i, stojąc 
wyprostowany, zagryza na złość Serbom. Kula 
świsnęta koło nst jego i poniosła snchar da­
leko.

Był to wielki Dłąd ze strony Seroów, dopro­
wadził on W ełna do wściekłości chcąc ich za 
to ukarać, podniósł ręce w górę i zaczą1 krzy­
czeć o ile mu sił starczyło- Hurra! hurra! 
hurra! Setki kul zaświstało naokół pięknego 
szaleńca. W ełko nie drgnął. „Niewinnego an.ol 
strzeże" —  mówi przysłowie. Towarzysze my­
śleli, że W ełko zwaryował, lecz me mogli się 
wstrzymać i leżąc, na komendę Wełka, wołaii: 
hurra!

Dowódca kompanii z zachwytem patrzył na 
nieustraszoność Wełka; lecz komeóya mogła 
się w każdej chwili zamlen.ć w tragedyę, a 
Wełko był wyborowym żołnierzem.

—  W ełko, na ziemię' —  zakomenderował 
oficer.

Lecz W ełko jakby ogłuchł, machał ciągle 
rękami na Serbów, krzycząc: hurra! hurra! 
m ina!

A  towarzysze leżąc na ziemi, wtórowali mu: 
hnrra! hurra! hurra!

Dziwni izecz! Szaleństwo oawagi jest zara­
źliwe, okrzyt Wełka. zapalił serca wszystkich;
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się, a był n.'m dr BoLrzyński, profesor wszech­
nicy Jagiellońsgiej, poseł sejmowy i parlamen­
tarny. Zamianowany wiceprezydentem haay 
0zkólne„ za namiestnikostwa K. Badeuiego, wy- 
iissał bardzo sprytnie wpływowe stanowisko 

K Ja polskiego w Wiedniu, a naato rządy mi 
nisteryalne Madejskiego, wreszcie prezydentn- 
rę gabinetową K. B^deniego, aby od rządu 
centramego nzjskać „placet “ dla reorgan.za- 
cyi szli ół Indowych i nowych dla nicn pla­
nów.

Przedmiot marzeń stańczykowskich, n o w a  
n s i a w a  o * a k ł a  da  n i u i n r z ą d z e n i n  
s z k ó ł  p u b l i c z n y c h ,  ułożona na podstawie 
projektu sejmowej kcmisyi edukacyjnej z 18 
październma 1384 —  u z y s k a ł a  w r e s z c i e  
s a n k c j ę  23 ma.a i89ó, i dała podstawę do 
dalszej akcyi Rady szkoinej, pod rządami jej 
wiceprezydenta. Jak? cel wytyczono nowej u 
stawie, wystarczy porównać jej I artykuł, z 
odcośnya artykułem zasadniczej ustawy pań­
stwowej z 14 maja r. 1819. Zestawienie icb 
mówi samo za siebie.

Ustawa państwowa. U«awa Bobrzyńakiego.
Zsdamem szkoły jest, nSti- ly ludowe pospo''ie,

w y c h o w y w a ć  dzieci o- p o d a j ą c  w i a d o m o i - i
ńycz»jowc-rehgijDie, r o i -  lndzion. wiz-lkie^o rtairu
w i j a ć  ich władze ow y- najpotrzebniejsze.. „rządz -
nłrwę. wypi:saz_, ć wiado- ne nędą tak, ażeby dzieci
moścłamt ł cdi m oickm i * nmki czerpały oświecenie
potrze Drami celem d a l  o zasada ;h religijnych i
sz g~ W T k s z t a r c e o i a  mortlnych i o obowiązkach
d la  ż y c i a  i tw jr ijć  obywatelskich, tudzież o
p o d s i u - ę  do i ykiatał- zadumach i wa-nnkarh za
ceiii- d z i e l n y c h  l o d z i  w o d o ,  i uziem u się, wt-
i członków społeczeństwa*. dług oaoliczncśoi, mi e j -

Wprcw*dzono nowe książki szkolne. Strawi 
z nieb jałowa, sucha, a przytem nader skąpo 
wymierzona. Praktyczność i fachowość przy 
gniotły w nich prawie całkowicie pierwiastek 
ngólnie kształcący, a te drobne jogo szczątki, 
które zabłąkały się w tych Książkach, stosują 
się Ściśle do prugromu szkolnego większości 
sejmowej: „trzymać jak najdłużej włościanina 
i rzemieślnika w uDóstwie ducha!* W książ­
kach szkolnych dla szkół ludowych, wydanych 
za rządów dra Bobrzyńakiego, h i s t o r y a  p o i  
s k a jest tak nędznie traktowaną, jak gdyby 
te książki przeznaczone były dla <Lieci cze­
skich, węgierskich lao niemieckich Dzieje Pol­
ski kończą się w nich na r. 1683, a i w tym 
zasresm we wszystkich opowiadaniach z tnsto 
ry' p ,lsk;cj, zarówno w ksią^ka^h dla szKół 
niższego typa, jakoteż dla szkół wydziałowych 
niesłychanie mało znać p o l s k i e g o  ducha, 
gdy przeciwnie w opowiadaniach z n i s t o r y  i 
a u s t r y a c k i e j  wieje na każdym kroku cie­
pło, zapał i uwielbienie dla obcych; wogóle dla 
polskich az eci więcej" podaje się wiadomości z 
li story, austryarkiej, n'ż to czynią sam. Niem 
cy anscryaccy w książkach dla dzieci niemie­
ckich.

Autor udowadn a to twioidzenie liczbowo. 
I tak gdy w naszej „Szkółce dia młodzieży 
część IV'*, przeznaczonej dla dzieci 5 i 6 roku 
nauki w szkołach niższego typu. jest n» 144 
ustępów różne, traści, 12 ustępów z history? 
austryackiej, to w równorzędnym podręczniku 
dla n i e m i e c k i c h  szkół austryack.ch, jest na 
165 n-t.ępów różnej treści tylko 11 ustępów z 
historyi anstryackiej. A  gdy w Austryi Niższej 
dopiero w II klasie nakazano n .zyć dzieci śpie­
wać ,Gott erhalte* —  to p. Bobrzyński przesu­
nął tę zbawienną nauKę już na 2 gie półrocze 
I klasy szkół galicyjskich. W  instrukcji Rady 
szkolnej apomniano przy tem nauczycieli, „aże­
by dzieci umiały tekst pieśni n a  p a m i ę ć ,  
aby śpiewały poprawnie i wedłng m,-lody i au­
toryzowanej.

założonego przez Izbę hiudlową łącznie z cen­
tralnym Związkiem fabrycznym za użyteczne 
a jego sn.weacyouowanie przez kraj za poży­
teczne,

W reszcie odesłano do kom isji stałej waio- 
skj[ p. Kozłowskiego: 1) o potrzebie energicz­
niejszej ze strony galicyjskich Dyrekoyj kole­
jowych interwencji w sprawach taryfowych w 
interesie krajowego rolnictwa i przemysłu, —
2) o potrzebie stałej ew idencji taryf w krajo- 
wem biurze kolejowem w po -czarnienia z Izba­
mi handlówemj i Towarzystwami rolniczymi —
3) o tskiojże ewidencyi taryf przewozowych z 
Wągier do G alicy  — i )  o wielkich niedogodno 
iciach w ruchu osobowym na kolejach gal ;yj- 
.skich — 5) o sprawie restanracyj kolejowych 
z których uczyniono zrón o oochodu dla skar­
bu kolejowego ku wielkiej szkodzie podróżnych. 
O wnioskach tych kom isja .stała zda sprawę 
na pełnej R dzie.

Kronika wiedeńska,
W ie d e ń ,  16 grndoia. 

T rzy  „hece". — Lwica na lic jtacy. — Meble M.bar- 
iz — Srebrny bryan. — Koncert Vecf,ey’„. — Miecio 

Hoctzowski.)
( i )  Mieliśmy rataj „necę“ , jak ale wyrażają Wie 

deńUfcycy. Na iieytacyi publicznej sprzedano lwicą 
i to bezdomną Nie mówię o lw icy salonowej, lec*
0 pospolitej Iwiwy afrykańskiej. A oto je j dzieje 
Jeden z niemieckich w ł-.ścldeli menażery' przysłał 
do W iednia przed kilka miesiącami lwicę pod adre 
serc pewnego handlarza iw k r t M  Adresat me chciał 
przyjąć lwicy, niemiecki bsnd arz ueąynM tak samo
1 lwica spadła na kark zarządn kolei państwowej 
Rozpoczęła a’ą korespondencja w sprawie ntrde- 
ssozenia bezdomnego awierzeeia. aż wreszcie lnsoe 
ktor cesarskiej meŁażaryi w Scbónbrtinle, p. Kraus 
prtyfął lwicę tymcaasowo „na stanoyę*.

W  ?»oraj • goda, 3 popołndnin odbyła aię liey- 
taeyjr.a sprzedar* lwicy w «aii Franciszka Jótefa 
w  nrzęśzie dla pnbllcaayeb sprzedarzy Komisarz 
p. A lojzy  Voif ».. nął na trybnrrfe i aawo<ał do­
nośny rr głosem:

—  Lw ica afrykański, 4 0 0  koron !
Inspektor meoateryi cesarskiej ośwladeśyl goto­

wość nabycia lw icy za tę cenę, a ponieważ nie 
było amatora, któryby chociaż o halerzu podniósł 
cenę, więc besoumne zwierzę stało się własnością 
menażeryi w Scbbabr iaie. Publiczność opuściła ssię 
niezupełnie zadowolona z tej „heey“ . W kwadrans 
później nadeszła pisemne oferta handlara* zwierząt 
■ Lincn. Handlarz ten ofiarował 700 koron za 
lwicę, ale spóźnił się.

Po lwicy przynzła kolej sprzadarzy na sypialnię 
Hansa Makarta, słynnega malarza. Urządzenie «y- 
pislni podt'eloi.0 na trzy grnpy Pierwsza grnpt 

obejmowała podwójne łóżko, dwie szafki nocna, o- 
luywslnię i cztery krasem. C»na wywoław-ia* wy 

M M łr 80 0  koron. Pięciokrotną sumę dał niegdyś
■ ^ z a  te mebla z ciemnego drzewa, pięknie 

fc^ ^ k ro ito w a u a . Con< (kazała do 1020 
B ^ ę  i tę częśi ■; f  si

i"
V

koron
pewna W is d e i^ ^ ^ ^ ^ ^ W

Trzeci* W IedeńcBjZÓw Przybył
tntaj znany p o ^ ^ P i^ ^ y k a ń z k l,  mr. Bry&n, zwai.y 
w Stanach Zj .auoctonych „arebrnyco Bryanoca" 
Jak wiadcmo, Bryar jesr zwolenniklom biiuet*ll- 
■ron w walucie, a apecyalrue zg lu w a ł jako właści­
ciel kopalń srebra za wydaniem uit.awy, mocą kie­
rej przysługiwałoby każdemu prawo dowolnego bi­
cia arebroych monet. W  ten zposób ch .ia ł podn '1-ić 
cenę zreura. Bryan przybył do W iednia z Rzj.m i 
Ł przepędziwszy tutaj a&Jedwi* kilka godzin, wy­
jechał do W arszawy. Jaki jeat cci jego podró-y. 
nie wiadomo

Wczoraj popisywał się w wielkiej zali Towe 
rzyztwa maaycanego FraDciczek Vec»ey. dzlesię. i i 
letni skrzypek węgierski. Zebrała się na ten ki i- 
cert doborowa publiczność, pomięday którą widzie ;u 
pierwzzorzęiłnyji mnzykii w tntojseych. Franciszek 
Vec»?y zbierał jnż lanry na końcertcch w Berlinie 
1 Hamburga, a prasa niemiecka wyrażali, się z e.i 
tniyazmcm o grze te,,o cudownego dziecka. C*y 
dziecka? Vocsey pod względem wieka jozt onzyw 
ścic dzieckiem, ale na estradzie odznacza się po- 
■^agą dorosłego cBlwieka. Powiadają, 20 Vecaey 
jest we iłym, częito swawolnym chłopcom, w chwili 
jednakże, gay bierze do ręki skrzypce i zmycsnk 
»mfeD a się w pow&żnego artysię. P paca tuteji^a 
nie szczędziła też pochwał znakomitej grze małego 
wirtuoz*

Skoro mowa * cudownych d..leoia;h, niuzaę także 
donitść, że itiecio Hnrszowiki, aczeń profesora J.e 
szetyckiego, dsjs koncert d. 16 stycznia przyzał go 
roku w sali BOzend ortem

Kraiowa Rada kolejowa.
L w ó w ,  16 grodnl*.

Przesyłając wam wczoraj streszczone spra­
wozdanie biara kolejowego o stanie spraw ko­
le/ lokalnych, uprzedziłem obecne moje spra­
wozdanie z dzisiejszego posiedzenia krajowej 
Rady kolejowej, które mogę skutkiem tegc 
znacznie skrócić. Przewodniczył zebraniu Raoy 
marszałek Badeni, —  a później szef departa­
mentu kolejowego w Wydziale krajowym. —  
Obecni byli członkowie Rady: Falter, dr Głą- 
bińsiri, Góralczyk, Kozłowski, Piepes Poratyń- 
sk , Skioiński i W.śniewsk —  z Wydziału 
krajowego próez dra Dęii bsKiego poseł Roma- 
nowicz —  tudzież dyrektor K i ia u w  |  
ferent taryfowy Chodkiewicz.

Dyr. Kołakowski przedstawia s t r a s z ^  
wczorajszym liście sprawozdania. P r J m j B I B  
punkcie referuje p. Skibiński 
cyalnej komisyi o wnioskach pp. 
losvary’ego z ostatniego posiedzeai^| 
wnosi: 1) Zalecić W ydziałowi k r a j i '^ W P U P  
wypracował i Raozie przedłożył progrim  dal­
szej akcy kraju na pola kolei niższego rzę­
du —  i ha wypracowania tego programu za 
pewnił sobie n Sejmu odpowiedni kredyt. 2j 
Pierwsze dwa wniossi KolosTary’ego, co d 
ścisłego określenia już naprzód, czy kolej pro­
jektowana ma być o torze normalnym, czy 
wąsk m, i żeby rząd nie utrudniał akcyi prze: 
żądan:e toru norn alnego ze względów wojsko­
wych —  uznaje sutkomitet jako załatwione 
uchwały Se, mo z r. 1898. Referent przj tej 
sposobności zwraca uwagę, że rząd czasem a 
trudnią sprawę żądaniem odwrotnem, aby bu­
dować kolej wąskotorową tam, gdzie zo wzglę­
dów handlowych konieczny jest tor normamy. 
3) Dauzy wniosek Kolosvary’ego, aby budo­
wać kolejo wąskotorowe z rachem automobilo­
wym przedstawia snbkomicet w tej formie, że­
by h  ydział krajowy nie spuszczał z oka prób. 
czynionych z m n i e j s z e m i  m o t o r a m i ,  a 
w rasie korzystnego ich wyniku zaprowadził 
małe motory, gdzie jest mały rnch towarowy, 
albo gdz.e przez zaprowadzenie krótkich po­
ciągów można oczekiwać ożywienia rnchn o- 
sobowego W reszcit 4) wniosek, aby zaprowa­
dzić ruch automobilowy na gościńcach, nie za­
leca się do przyjęcia —  raz z powoda złego 
stanu wielu gościńców i  nas., a powtóre, że 
n :e należy to do kom petencji Rady kolejowej, 
bo tu się nie rozenodzi o rach k o l e j o w y ,  
tylko o uowy rodzaj wehikułu na zwykłej dro 
dze. Wszystkie wnioski subkomitecn nchwa- 
lone.

Rozwinęła s ę potem obszerniejsza dysku­
s ja  na temat d a l s z e j  a k c y i  Że zaś Rada 
r"’ ała przed sobą cyfry, wykazujące, że fun­
dusz kolejowy jest prawic wyczerpany (jest 
juz tylko 191000 K), dyskusya toczyła aię 
głównie około gwestyi, co ma być pierwej: 
p r o g r a m  c z y  p i e n i ą d z e .  Zgodzono się 
oczywiście na to, że m a s i b y ć  p r o g r a m ,  
j n i e l i  m a j ą  b y ć  p i e n i ą d z e .  Rrądowa 
akcva kolejowa kończy się na podstawie do 
tyrhezasowego programu w r. 1905 i m» być 
dalszy uchwalony —  więc kraj ze swemi żą- 
dan-ann powinien być na ten czas g jtćw . —  
A i kraj sam rdecydnje się na zapewnienie 
funduszów krajowych, gdy będzie wiedział n a  
c c  ma dać. Uchwalono więc: uznaje się ko­
nieczność dalszej akcyi — uchwalenia dla niej 
opracowanego dokładne programu —  starania 
się o dalsze na ten cel kredyty w budżecie 
krajowym. Uchwalono dale; na wniosek p, K o- 
z ł o w s k i e g o ,  ażeby co do tych linii, które 
już są uchwalone ale n 'e mają zapewnionych 
udziałów interesentów, skończyć pertrakiacye 
o te t działy w ten sposób, 2e gdy interesenci 
nie złożą tego, do czego się początkowo obo­
wiązywali, wykreśla się koiej z programu, a- 
żeby zwolnić fnndnsze krajowe na rzecz ta- 
k oh linii, co do KtóiTch m teiesenci nie czy­
nią trndnośi i.

\V sprawie kolei Podgórze— Myślenice— Ln- 
bień uchwalono na winosek p. F a  11 e r a  zwró­
cić sie do W ydziała krajowego o poparcie tej 
sprawy u rządu, który roci nieuzasadnione tru­
dności co do części Podgórze— W ieliczka.

Na wni osek p. P i e p e s  a-P o r a  t y ń s k i e 
g o  uznano powstanie b i u r a  t a r y f o w e g o

niektórzy podnieśli się, aby naśladować W ełka, 
teraz on był prawdz.wym wodzem.

Dowódca kompanii nachmurzył się i zawołał 
rozkazująco-

—  Papurczikow, rozkazuję ci, —  połuż się! —  
wszyscy na ziemię! —  Niepotrzebnych ofiar 
nie chcę!

—  „W asze hłagorudie“ —  wymówił W eł- 
ko, —  uciekają! tarra!

—  Jakto uciekają? kto ucieka?
Dowódca się podniósł i skierował swą lor­

netę ku serbskim pozycjom .
1 rzoczywiście Serbów.e ociexali, wnosząc 

z r,Krzyku nnrra, że Bułgarzy ich atakają.
W  dwadzieścii minut potem bułgarskie w oj­

sko zajęło wysokie pozycye sorbsk.e, tez je ­
dnego wystrzału.

Wi-łko prze'eżał trzy miesiące w szpuain, z 
powoda rany odniesionej pod Carobrodom w 
lewą rękę, która od tego czasu stała się nie­
zdolną do pracy. Obrabiał w dalszym cią^n 
pole i pozostał zav. sze Wołkiem Papnrczikiem. 
Towarzysze iego nazywali go żartobliwie „pod- 
porncznikiem1-. cho^aż nie mogli zapemnieć, 
żb on to zdo ly ł j6dnę z fortyfikacyj Sliwnicy. 
I cn o ten nie zapomniał, przy każdej sposob­
ności opowiadał swoje wojenne wspomnienia.

Jeżeli koszary są szkołą dla żołnierza, to 
wojna jest akademią. Tak, rzeczywiście, W eł- 
ko poznał i zrozumiał wiele rzeczy. Tylko je ­
dnego n.e mógł zrozumieć ten prosty o ra cz : 
Dlaczego się bito z berbami ?

My, mądrzy politycy, mamy odrazu gotową 
odpowiedź na to pytanie, krańcowo naiwne.., 

Lecz mnie s.ę zdaje, że tak n nas, jak a są­
siadów naszych, są setki tysięcy prostycn ora­
czy, jak W ełko, którzy opłacili krwią i mie­
niem luksus tej wojny, a do dziś dnia nie mo­
gą zrozumieć, dla kogo była potrzebna i nie­
zbędną ta wojna, Kkdy dla nicn trzeba było 
tylko słoner i aeszczu na czasie ?

Ot, prostacy!...
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D yrekcja poe*i przeniosła starszego oficy&ła i 
kontrolora Kasy Józefa FIcsegf i  Tarnopola do 
Krakowa

Mlasswanle t przeniesienia. Preeydent gabinetu, jako 
kierownik ministerstwa zprawiedli.rołci, prienićjl radcy 
sądn krajowego Kazimierza Kropa .2 .  ■ R zutow a do 
Kraków- 1 zamiinowal radeaml sądn krajowego aokre- 

tikrzy Jan Fabiana dla iaała i Józefa Fanka i  Tar­
nawa Jla Kzezzowa.

Stypendyum dla ślusarza. W ydalał krajawy 
Aapiaoje konknrz na etypendynm w kwocie 800  

kc.ron a fundacji wystawy krajowej we Lwowie a 
r 1877 , przeznaczonej dla rzemieślników i prze­
mysłowców, którzy zawodowo ja t  w krajn wy- 
k ttatcenl, wleaz, *w<, i minkę aa gra cucą n supeł 
nić pragną. Tym rasem etypendynm otrzyma ślu- 
aara Kandydaci powinni wnieść podania do końca 
stycania 1 9 04  i dołączyć do nich metrykę, świade­
ctwo moralności, świadectwa nbóatwa i poświadcze­
nie nabytego w krajn zawodowego wykształcenia 
w atopnln pcw ytej wakaaanym, a nadto wskazać 
szczegółowo program i cel podroły

Krakowscy uczestnicy wiecu narodowego
odbytego we Lwowie 30 maju 1 1 czerwca b. r. 
zechcą o a e b r a ć  a o b l e  w admlnlatracyi „Nowej 
Reform y" (ol. Jagiellońska 1. 10, w parterze) „P a ­
miętnik" i«g ot wieca. Jestto spora kaletka, pięknie 
nryd#n«. ■ której treścią zaznajomiliśmy ja t  czytel­
ników bęasie to cenna dla uczestników wiecn pa­
miątka.

Okładki. Z powoda agona ś. p. Olg. W dow .izentkis 
orzę mir® budownictwa miejskiego złożyli BP K na we­
teranów a r. 1868/4,

Powszechny wykłady uniwersytecki*
(W  dni powszedni* o 7 w dni świąteczne e f  wiaeabr).

W  piątek Dy Michał Siedlecki: „O iycii w morzu" 
(w szkodzie ajatemicznym przy ni Kopernik! nr 12)

W zoiote. Di Michał Siedlecki: „O życit w morza 
(w zekłanzie anatomicznym przy ul Kopera.ka nr 13)

W  niedzielę: Prof, dr Sta- nr larnow iki: „Ggóloy 
izrya literatury polikiej w X IX  wieka (w auli I wyi 
■zej zzzoty realnej przy ul. Studenckiej).

Uuiwsrsytet ludowy Int. Mickiewicza.
W  zobotę: M, Turzyma „Rola V obie ty w społeczeń­

stw.*".
W  niedzielę M. Turzyma: „Roia kobiety w zpołe 

ozeńitwie*

RsDtrtoa<* Teatru miejskiego
W zob -tą „Zmartwycbwz-taJj" a tuka w 4 akiaeb 

a prologian Lw« Tołzto.a i H. BaUilla.

fieperiosr Teairu luoowego
W  zobotę: „W  not B o iłg  Narodu** a", opowieść zi- 

mewa w I ob.azach A. Mielewzziego, z muzyką M 
4wieriyi-kiego.

'W u rdzia ę po połuantu: „Zbójoy 
l o i  jfo Narodzłiia".

wieczór: „W  aee

rii W piątek 16 grudnia: Oezekiwanie S 
w sobotę 19 giudaa: Urbana T  pap i 

•edzielę 30 grudnia: Te.fila, Jnliasia i

'ałouca 18 pa gradiiia e gódziai* T minut BA
%  g o d iiiie  S -liunt 81 dłagoś* du<a godzin 7

<rafc*w*kteg» abzerwL t . D a t a  i6 -f*  gradti* 
t«r^>iBetr doszedł ed — 3'0 de — 0’8 C.; barometr 
»a 1 zie. tv

Dnie 17 grn-nla e jadziaie 7 rak© ztan .a „_zeLr„
74-01 u a  termometr* — 0 6  O.; wiatr wzehodnl.

'Przepowiednia centralnego a ateon n giezaeg > zakłada 
w Wiedniu dla Galieyi zachodniej ma dzień 17 grudnia: 
śnieg

O & b p y e i a k i  ( K r a k ó w )  ka­
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany pia­
nina i harmonie -  krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówką i na »płaty— 
bez zaliczki.

i Milowe, literata i artjitjait.
wydawnictw gwiazdkowych: C. Ni e -

> V n i k i  „ W  kótkn rodzinnem ". Powieść dl* 
młod^eży. YV«rzzaw*. 1904  Gebethner 1 W o lff

Katrtceska ta należy do kategeryi ntworów dy- 
aaktyeznycb, które pod lekką formą opowiadań i 
rozmów, dotyciącjch  puwaaednich zdarzeń życia, 
kryją tendencję rozw ijan i- i nmornlniania serc i 
nmjałów mtodych czytelników W  dwanastn ro- 
sdłiałsch, nie tworaących jednolitej całości powie­
ściowej. rozwija autorka program zajęć i praey 
codziennej gromadki chłopców ! dziewczynek, któ 
rzy, związani w stowarzyszenie, podejmują rozmaite 
humanitarne zadania i w miarę sił 1 środków swo­
ich strrają się być pożytecsnemi sobie i otoczenia. 
Pomys) stworzeni* tego roazaja programu pruć® 
dis młodzieży jeat niewątpliwie bardzo pożytecznym, 
ale uuj myśl taką urzeczywistnić 1 do akcyl takie, 

>chęcić, trzeba by ro koniecznie opowiadanie to okri» 
aić silniejszym kolorytem powieściowym, gdyż sam 
dydaktyzm, choćby nawet njęty w formę zręcznych 
rozmówek diteclnnych. nie będzie doitafeczną za­
chęta do czytania i podjęcia zbiorowej, organizacyj­
nej pracy wśród młodych czytelników. wp.

—  Artystyczna książeczka dla dzieci. W śród
nawatn. „wydawnictw gwiazdkowych" —  wśród 
tych powiastek ■ obrazkam i, lab obrazków ilustro­
wanych wierszykiem — ja k ie , m tło spotykamy u 
nas książeczek, będących- wyrazom sztuki Podając 
dziecko bajkę, powinniśmy zwraca* uwagę i na jej 
wartość estetyczną. W rażliw y umysł dziecku o ile 
nie zroznmle poważuego stanowiska książeczki, in­
tu ic ją  jednak przenika je j istotę, imak. a w szcze­
gólności przejm uje się je j sposobem m yślenia, któ­
ry nlesaczęściem importowany w Dardzo llclu j edy 
cyi ■ niemieckiej ikarbnicy G rim m a, prae* dłogl 
czai u nas karmił dsiecko baśnią obcą, przynosząc 
je j oocy  charakter — obcą itronę dachową treści. 
Nie mówię już o Uostracyach, która w tycn wyda 
wnictwach były po największej csęścl tandetą ma­
larską, urągającą najprostszym saaadom rysunan i 
kolorystyki. To też z prawdziwą radością należy 
powitać pierwszą dziecięcą kaiążeczkę artystyczną, 
wydana p^zed kilku dolami przeu lwowskie Towa- 
raystwo wydawnicze Poetz Lueyan Ryaet 1 malarz 
Staoiaław Dębicki złożyli się na wartościową ca­
łość dz ie łk a , przem awiającej i metylko do daaay 
d a iecięce j, lec. i wyobraźni dorosłego człowieka. 
K tóż nie zna owej pięknej „ B a j k i  o K a a l  1 
k r ó l e w i c z u " ,  tak taczerej, prawdziwie polikiej, 
a ujęte) w dźwięczny, melodyjny wierzą krakow­
skiego poety. E rotyka, zrozumiała tutaj dla star 
szych , jeat dla dziecku tylko objawem dobroci go 
rącego se rca . a zwłaszcza przez llnstracys, wpro­
wadzające w im yał małego csyte.nika jmutn* dzieje

Kaal, atzła zię melodyą dziwnie zerdeczną 1 ślinką 
dla apozoba myślenia dzieci. Piękna bajeczka po 
złożyła tylko zt tło dla całości. W ierszyk zam jest 
krótki —  należało go więc nznpełnić, rozszerzyć i 
■plastycznie przez wielkie, barwne ilustracje, któ­
rych wykonani* podjął się z powodzeniem młody, 
utalentowany artysta p Dębicki. Swcjrkość, szczery 
polski charakter i wiele uczucia — oto treść tyeb 
obrazków, z których poznajemy i K azię , biedną 
dziewcuyainę , gd .ieś a pod Krakowa , w ogromnej 
kraciastej chnstce z wychudłem! nóżki, mi —  i kró 
łowicza w rogatywce nz głowie, * bure* podta- 
trzańzktej na plecach —  wiusimy, jak to Kasi* 
zzuruje „z ło tes (a więc naprawdę złoie) schody, 
jak przegina zlę poa ciężarem konew ek, napełnio 
nych wodą —  ja k , ugodzona ztrzułą, nm leta, a 
krew broczy je j atragą rubinową z piersi —  r 
wreszcie z krwi Kasiuej wyrastają prześliczne 
kwiaty, takie nasze, a takie dziwnie amutne P. D ę­
bicki atzrał się w obrazkach swych dusrę dziecka 
o iśu ić , b . ś i  przedzierzg-ąć w marzenie młodych 
serduszek, dać dużo kolorów, duże św iatła , z ta 
ehować praytem pochodzenie ztylu. Prócz ilustracyj 
ozdobił artysta książkę kilku bardzo ciekawie oh- 
myślanemi inieyałam1 —  tak n. p. zo środka je ­
dnej z liter wychylają się obrzydliwe, potworna 
„strachy", tak jak je  sobie w ysbn ża ją  dzieci — 
na wzór zaś koszlawych, dziecinnych rysunków, ja ­
kie spotykamy nieraz rysikiem małych fantaatów 
wykonywane na tabliczkach , przedstawi.’ autor ua 
karcie tytułowej dwóch dyabełków odpustowych, 
wyskakujących a chłopskiej skrzyni. Dla ciekawych 
dodam, —  że jeden z tych dy&bełkó®® ma twarz 
p. Lucyaaa Ryd a, a drugi —  malaria, p. Dębiekiego.

Jan Pietrzycki.
—  W „Bibliotece pisarzów polskich*, wycho

uaąced nakładem Akademii umiejętaości w Krako­
wie, ukazały zię dwa nowe tomiki (ar 47 i 48) 
przygotowane do druku I opalrzeue gruutownam: 
przedmowami i objaśnieniami przez prof. Alokzsn 
dra Brduknera

Obie książki aą treści pokrewnej, są  to prze­
druki: „Facerye polskie ■ roku 1 6 2 4 “ i „Co no­
wego, Zbiór anegdot polskich z r. 1 6 5 0 ". W  nie 
których póżnlejzzych wydaniach (up. ■ r. 1717) 
ebie te książeczki w jeduą łączono

P rof. Briickper napisał do każdej z nich przed­
mowę, dotyczącą wogóle togo działa piśmiennictwa 
naszego, oraz w szczególnoś :1 przedrukowanych o- 
becnle zDlorów anegdot, pochodzę! ii awojsKlago i 
obcego, mniej i więcej doweipnycb, nieraz swawol 
nych, W  „Facecyach" przeważają przeróbki z ob­
cych wzorów, w „Ce now ego- rzeczy swojskie.

Autorowie, z raczej kompllatorowie obu zbiorów 
nie aą znani a nazwiska. YVldać tylko, że „Face 
cye" agromadził i swoj^mi słowami jędrnie opowie 
dział —  krakowianin, zak, mleazci-mln, , uiło wiek 
konfraterni! eowlzdrzalskiej", niedouczek ule dobize 
a literaturą sowizdrzalssą i Intermadyową obesua- 
ny, praytem łacinnik; kompilator „Czego nowego 
abo Dworu mającego w noble osoby i mozgi ro- 
rozmalte", pod praeawiskiem Marycyusza Trzy- 
prztycklsgo, był prawdopodobnie dworzaninem, sala 
chcicem.

—  Biblioteka miłośników sceny. Nakładom 
Jana Fischera. Warszawa 1904.

W  tern bardzo pożytecsuem wydawnictwie uka­
zały *ię teraz jako tomiki od ' 20  dc 24 włącznie 
nauępujące utwory: „N a- rsu d 9 ", korcodya w I  
akcie, napisał F. Strzecki, „ W  pułapce", koiaedya 
w 1 akele, napisał Alf, „N ic be* przyczyny", ko- 
medya w 1 akcie P  Bayarda, przekład -  franca- 
zkisgo i dwa tomy „liou o logów ", wierszem i prozą 
dla pań, same przekłady z fraucaskiego.

Bibliotekę tę miłośników sceny zalecić możemy 
gorąco w s.stk.m  tym, którzy się zajmują urządza­
niem amutoriKicn przedstawień na prowincyi, do­
bierano są tam utwory właśule takie, które nie 
przedstawiają trudności dla teatrów amatorskich. 
Z tego względu „B ibliotekę" nabywać w im y  sto- 
werayszenia kasynowe ds prowincyi, znajdą w nich 
bowiem obfity matcryał dla teatrów amatorskich.

—  Nowa SZTUKA SardOU. Wypadkiem dnia w 
Paryża, usuwającym z porządku dzlennegt wazę - 
kia inne sprawy, jest nadzwyczajny sukceB nowej 
sztuki Sz/dou „L a  Sorciere", wystawionej 16 b. m. 
w teatrze Sary Bernhaidt. W ssystklo piimn pod­
noszą zgodnie, ze stary majster frar msipiągó tea­
tru dziełem tem dowiódł niezwykłej żywotności ta­
lentu i bynajmniej nie Zakończył ery swoich wiel­
kich scenicznych tryumfów. Literacka wartość osta­
tniego dramatu nie jeBt wprawdzie wielką, powagą 
myśli nie odorzą on byuajinniej, ale może być pod 
wielu względami wzorem dla dramniurgów, jag 
przy umiejętnem użyciu efektów scenicznych mo­
żna małemi arcystycznemi środkami zdobyć lobio 
publiczność. W  „L a  Sorciere" dał Sardou dzieło 
niezwykle interesujące, błyskotliwe 1 żywe, a nadto 
dał wielką popisową rolę Sarze Bernnardt. Do suk­
cesu dopomogła autorowi „Safaodułów " i ta okoli­
czność, ża Paryż znajduj* się w obecnej chwili w 
okresu Hteracko-teatralDych raamfestacyj poiity 
canych. —  Ze socjalistam i demonstruje Brieux w 
„M aternite", za nacy onaliatami 1 antysemitami Don- 
nay w „P ow rocie z Jeruzalem ", z wczorajaza pre­
miera Sardou przybrała rosmiery imponującej ma- 
nifestacyi antlklerykalnoj. I to zdaje się rozstrzy­
gnęło o je j powodzeniu.

Akcya diamaiu rozgrywa zię w eptee prześla­
dowań religijnych w Hiszpanii Bohaterką jest 
piękna Z ora ya , córa aaraceńskiego la k * ;/* ,  Abn 
Almazy, poa^dająca tajemnicę leesenia za pomocą 
auggesryi 1 hypuoiyzmu. Piękną Turcaynzę poko­
chał rycern chrześcijański , Don Enrico de Palacl- 
dos, ale uzyskawszy wzajemność, porzucił ją  dla 
córki gubernatora miasta , dumnej Juany. Historya 
miłości i zdrady, rzucona kunsztownie na tło e fe­
ktownych buoii, w których występuje sąd św. in­
kw izycji , odmalowany w całej odstraszającej gro 
zie, wypełnia akcyę dramatu , kończącego się ska­
zaniem na śmierć nu stosie zarowuo Zorayl , jak 
Palzcidosa. Od śmierci męczeńskiej ratują się obeje 
zażyciem piorunująco działającej trucizny

W śród całego cyklu dramatów antiklsrykalnych, 
■stuka Sardou zajmuje pierwsze miejsce i niewą­
tpliwie doczeka zię ogromnego powodzenia, jako 
szynka agitacyjna. Paryski „F igaro* rzucił myśl, 
aby ją obwozić po kraju , celem zwalczania niewy 
korieniunej jeszcze wśród ludności wiejskiej wiary 
w czarownice i czary. —  Sara Bcrnhardt odegrała 
wspaniale roię Zoray).

Oział ekonomiczny.
x  Skfatf austryacKlch wyrobów w Warsza­

wie. W  Y^arsaawie otwartym został przed kilku

tygodniami skUd austryackich wyrobów przemysło­
wych, połączony z nieustającą wystawą. Skład ten 
obejmuje artykuły przemysłu fabiycznego, otaz wy- 
raty artystyczne. W ystawa warszawska poćredni 
czy pomiędzy olbiorcam i a auztrycekimi producen­
tami i wydaje katalogi w polsk.m i rozyjskim ję ­
zyku. Zarządąm zajmuje s;ę kupiec warszawski 
Edwin Rajchmann. Adres wystawy: Warszawa, ul. 
LeBzuc I. 24. Bliższych lnformacyj udziela laba 
handlowa w Krakowie.

x  Dyrekcya kolei państw ogłasza: Z  dnieu 
1 stycznia, względnie o ile zachodzi podwyższenie 
stopy praewozowbj, z dniem 1 lntego 1904 , wcho 
dzi w życie dla wschodnio-półiiociio-zaabcdniego aa 
suryackiege zvrlą*ku kolejowego, dodatek II do ws 
inego oć d. 1 atycznia 1903  uzupełnieaia t»ryfy , 
część II

Budapeszt sienica na kwiecień 7-69 ćc 7*70 Pezt 
ai— na październik 7 fi7 do 7 5d. Ż jtc  na kwiecień 
8 66 do łS'57. Zyto ni październik fi-45 do 5-48 Owiet 
■a kwiecibń 6-16 do 6T7. O w i,. na październik —•— 
—• —. Kakarudza na maj — . Rzepak na sierpień 
1170 do J1-8C.

Oferty mierne, ohęś kupna słeba, aspesobiehie ket 
ochoty; deszcz.

Ostatnie wiadomości.
—  Z r o z m o w y  c e z a r z e  z p u . ł e m  c z e  

z k l n i  dr K r a m a r z e m  podczas -.wesorajbaogo 
cerclu poaają dzienniki wiedeńskie jeszcze następu­
jące interesujące szczagóły. Cosars rzznaczyl na 
wstępie: „N a drodze, na którą panowie weszliścic
obecn i', n i c z e g o  n i e  u z y s k a c i e " .  —  Dr 
K r a m a r z :  Cztery lata czekaliśmy cierpliwie, bez 
względu na utratę popularności w kraju. P rzeto  
nawezy się atoli, że nasis uległość pozostanie bez 
owocna, zniewoleni byliśmy chwycić się innych 
środków. Muszę też oświadczyć z całą otwartością, 
że będziemy walczyli w obronie psazych sprawie­
dliwych żądań tak długo, jtk  długc to da się po­
godzić z nazzem sumieniem. C e s a r a ;  A le pane- 
wie żądacie euraz więcej! Dr K r a m a r z :  YVę 
wnętrzny język urzędowy Najjaśniejszy Pan przy 
rzekł nam zaraz po zalesienia rosporządzeń jęz* 
kowycb, a półtora miliona Czechów na Mor .wach 
mz do nniweraytetu co najmniej takie samo prawo, 
jak pół miliom* Niemców w S ryry i. YVięcej wszak­
że nie żądaliśmy C e s a r a 1 Dzieunlki czeskie 
skarżą się zawsze na ncłsk, a to jeat uieuaprawie 
dllwionem. Dr K r a m a r z :  Z  pewnością n i e j « 
a t e ś m y  t a k  u c i s k a n i ,  j a k  P o l a c y  w P o  
z n a ń z k l e m ,  ale otwarcie móvfię YY C. Mości, 
że jako należący do sześclouiiliozowego narodu 
który oaiągLął tak wysoaą kulturę 1 Który ul. mo­
narchii tak wiele zdziałał, uważam za ucisk, jeżeli 
w nrzędzie nie mamy tych samych praw, juklo 
mają inne narody i jeżeli z kwestyl nnlwerayteto 
robi się kw istyę koncezyl politycaaej. .

N* dalszą uwogę cesa*za, i*  pa drodze komety 
tncyjnej Czesi najrychlej oslęguąć mogą spełnienie 
swoich pnsiolatów, dr K r a m a r z  wskazał na 
t  e t e le  strony n i e m i e c k i e j  obatrnkcyi. G dy­
by w lecio r. b. rząd był uwzględnił nasze żąda­
nia, b y l i b y ś m y  p r z e p r o w a d z i l i  t a k ż e  
s m  n * ę  r e g n l a m i n n  l a b y  pozelekioj. N r  
my jesteśmy wfnai, że do .ego nie przyszło. Jak 
dłngo regulamin nie jest zmieniony n'» można m y­
śleć o pariamemarnoui : o a ła .ck a in  ługody i brak. 
tatów handlowych. Nie my uniemożliwiamy konie 
cnną amianę regalamiau —  Cesarz zakończy* ro: 
mowę słowami; Ale naraain p a n o w i e  robicie ob 
etmkcyę!

Ł iu&ika IwoWbka.
,L w 6 w . 17 ąrnćata.

Dr L. Rydygier w piśmie do feknltetn medy­
cznego nniwersytetn csesKiego odmówił przyjęcia 
katedry cnirurgii na tym uniwersytecie, m otyw ują1 
odmowę tern, ze obawia się, iż w krótkim czas.r 
nie zdoła nanczyć się po czesEU.

Praktyczny podarunek gwiazdkowy dla dzia­
twy przygotowała w przededniu świąt Bożego Na­
rodzenia firma b-alęgaLsks S e y fm n a  i Czajkowskie 
go we I  wowie. Jest to g .a  towarzyska zatytało- 
wan* „P ia s t" . Rzecr ta przynosi w nader przyetę- 
pn»j i treściwej formie wykład historyi polskiej. 
Pomysł zabawki wzorowany jest na popularnej nie 
gdyś grze „A zsarm ot", wydanej około rokc 1830  
w W ilnie przez Klementynę Hoffmanową, a dziś 
już wyczerpanej i zapomnianej. Dzieci, bawiąc się 
w tę grę za pomocą rzucania koslec i posuwania 
pionków na pogląiow ej mapie historycanej, zapo­
znają się z najważniejszeml zdarzeniami dziejów 
ojczystych i chronologią Królów. Do zabawni dołą ­
czony jeat krótki, systematyczny, treściwie ułożony 
picegiąd dziejów polskich, a mapkę do rzucania 
kości zdobię artystyczne linstracye, wykonane przez 
pp. Dębickiego i W interowakiego Autorką zabawki, 
która niewątpliwie zdobędzie nobie popularność, jest 
p. Zofia D ’Abencourt. C “a. saD.awK! w oidobaem  
padełku lub tece 3 korony

Znaczna kradzież papierów wartościowych
YYczoraj około 6 popołudnia włamał się złodziej 
jakiś do miesatrinia p. Jakóba Rjatschnara, w ła­
ściciela roaluofń  przj ulicy Jaaow stie ; pod 1. 18, 
a po rozbicia kaset dębowych zabrał papiery war 
tozci 14 tysięay koron, 3 zsgarkl złote i srebro 
stołowe wartości około 100 koron. W szystkie pa­
piery aabr&l złodziej wraz z bieżąuemi kuponami. 
Prócz tego zabrano p. R. rozmaite lo iy  łączna; 
wartości 600  Kor, był to depozyt jego  córki.

Recertoar Teatru lwowskiego.
W pialek: .Halka".
W  sobotę: „J a i Gabryel BorKman* Ibsena.
YV nadzielę po południu- „Sałand'iły“ ; wieozór: 

„Aida".
W  poniedziałek „Jan Gabryel Borkman" Ibsena.

!si«;i'afiuse: te im u  

m dom ożc i „N. R e fo r m y
z dnia 17 grudnia.

Wiedeń ' Ceuarz przj ją ł dziś na posłurhan-u 
byłego prezydenta apelacyi krakowskiej Czy- 
szczana i nowego prezydent? Witolda Hans- 
nera, a także p. Filipa Zaleskiego i generała 
Fiedlera.

Cesarz a dr Eramarz.
Wfedeń. W  tutejszych kołach poli-ycznych 

żywo komentują wczorajszą rozmowę cesarza

z drem Kramarzem YV kołach czeskich wielkie 
panuje zcuowolenie z powodu otwartego i mę­
skiego wystąpienia dra Kramarza. Ogólnie pod­
noszą, że dał on cesarzowi w krótkich ale do 
bitnych słowach dokładny obraz położenia na­
rodu czeskiego i przyklej sytuacji posłów cze- 
ukich Wobec te, odpow.edzi i wogóle wobec 
rozmów cesarza z ionym: posłami czeskim: tle  
dną zupełnie rozmowy z posłami polskimi.

0  GApOSb Goiiucliowsklegu.
Wiedeń. YY^szyslkie dzienniki omawiają wczo- 

{ rajoze eiposó ministra Gołuchowskiego. Pod- 
nosząi jego znaczenie, wyrażają się dzienniki 
i uzuauiera o expose. —  W  „N. Fr. Presse" 
część wywodów, odnoszących się do porozu­
mienia z R osją  nazywa wprost „dok«mbntem 
historycznym1’ i

Budapeszt. Dzienniki z uznaniem podnoszą 
znaczenie wywodów lir. Gołuchowskiego, który 
naftowo dowiódł, że jest jednym z najwybi­
tniejszych mężów stanu. —  Z  wywodów bije 
szczerość, energia i prawdziwość, ogółem to 
wszystko, co cechuje politykę hr, Gołuchow- 
sfcijgo. Organ katolików „Aikotmany" podnosi 
zalety wywodów br. Gołuchowskiego, z wyją 
tkiem ustępu, odnoszącego się do „veto“ w 
„com laye".

Sile będzie obstrnkcyi.
Wiedeń. Delegacya węgierska d itrzrma trzy 

dniowego terminu do uchwalenia prowizoryum 
budżetowego. Obsirukcyi nie będzie. Prowizo­
ryum uchwalone zostanie prawdopodobnie jnż 
dziś. tak że iutro delegaci węgierscy będą mo- 
gu wrócić do Buaapesztu, gdzie na jutrzej 
szem posiedzeń.u Sejm węgierski ma uchwalić 
ustawę o p o b o r z e  r e k r u t a .  Aby nie draż 
nić opczycyi, mianowicie strounikó w U g r o u a. 
Koloman Szell zmienił w kilku miejscach treść 
swego przemówienia. Zamiast zamierzonego 
pierwotn.e wyrażenia „nasz potężny sąsiaa 
Północny", ożył tylko krótko nazwy: R o s y  a.

Niemiecka gospodarka.
Grao. Na onegóajszem pojedzeniu  komisji 

budżetowej tutejszej Bady miejskiej oznajm.ł 
burnrstrz P o s c h a c h e r ,  że, jak się dowie­
dział bezpośrednio przed posiedzeniem, stwier­
dzono w funduszach m.ejskich, aatający się od 
kilku lat a dotychczas niewyjaśniony, brak 
700.000 koron. Wiadomość ta wywołała w Ra­
dzie miejskie i wśród lcdności prawdziwe 
przerażenie. —  Z innej strony donoszą, że nie 
dobór w Dudżecib miejskim wynosić oędzip 
razem 1,400.000 koron, ponieważ już i bez 
wykrytego teraz braku powyżej podanej kwoty 
wykazywał budżet deficyt takiej samej wyso­
kości.

Ubytek owych 7 00.000 K pow sta i-w -j^ n  
sposób, że z nadzwyczajnych funduszów m e j- ' 
tl ich, mianowicie z zaciągniętej przez miasto 
potyczki, której cele dokładnie były oznaczone, 
wydano samowolnie i bezprawnie na inne cele 
w r. 1900- 180.000 K, w r. 1901: 200.000 K, 
w r. 1902: 300.000 K. Aby pokrjć ten niedo­
bór, potrzeba będzie znacznego podwyższenia 
dodatków do podatków, a mimo to pozostanie 
jeszcze mepokryty deficyt wysokości 405.00O 
koron

Emlana f  dj plomauyi
Berlin ,,Berliner Tagebiatt" donosi, że am­

basador niemiecki w Petersburgu, baron A l-  
v e E . s l e b e u ,  zostanie odwołany. Następcą 
jego ma być noarowany oDecny ambasador 
niemiecki vj YY^odniu, hr. YYe d e l l .

Dpmonst-acye strojLorc.
OsleK (Esseg). 160 ślusarzy zaprzestało pra­

cy i przeciągają demonstracyjnie przez miasto. 
Powodem jest, postępowanie fabryki maszyn 
Schnier i Urban, której zastępcy oświadczyli 
wobec władz' przemysłowych, że nie przyjmą 
żadnego ze strajkujących napowrót do roboty. 
Zachodzi obawa dalszych demonstracyj. Za­
rządzono śiodki ostrożności

Nowy prezydent Szirajcaryi
Bern. Prezydentem ZwiązkuSzwajc. wybrany 

został na rok przyszły członek Rady związku 
wej Robert C o m t e s s e, należący do stronni­
ctwa radykalnego.

Fożar w oorcle.
Marsylia. Na pokładzie okrętu włoskiego 

„Sau Leonardo", który przynył tu z FiladePii 
z ładunk.en nafty, wydareyła się eksplozya i 
cały okręt spłonął. —  Dwaj marynarze ranni, 
czteiech brak. Pożar rozszerzył się na 30 wa­
gonów. stojących w porcie, i na okręt z ła- 
dnnkiem karbidu. Wiele osób, które przeby­
wały w porcie, siła detonacy' powaliła na zie­
mię. Obawiają się, że okręt z karbidem zato­
nie. Straż pożarna jest bezsilna. Pożar w ma­
gazynach i w gmachu Izby handlowej, znaj­
dującej się w pobliżu portu, ugaszono. Panuje 
silny wicher. Obawiają się każdej chwi!i gwał­
townego wybucha karbidu. —  Dotąd czterech 
rannych przewieziono do szpitala.

Marsylia. Pożar ugaszono. Ładunek ka b dt 
zatouął. nie eksplodując

Marsylia. Skonstatowano, że z powodu eks­
p loz ji na okręcie „S Leonardo" zginęli ko­
mendant, dwóch kapitanów, siedmiu majtków 
i jeaen pjdróżny. Ani okręt, ani towary nie 
były ubezpieczone

Zapowiedź zmian w hosy .̂
Paryż. W  tutejszych kołach politycznych nie 

przywiązują żadnej wagi do ostatnich alarmu 
jących doniesień z wschodniej Azyi. Znane ta 
bowiem jest bardzo dobrze pokojowe usposo­
bienie hr. Lambsdorffa. YV świeżej też jeszcze 
pamięci mają tutejsze koła polityczne oświaó • 
ozenie Lambpdorffa, dane podczas jego osta­
tniego pobytu w Paryżu, że wojna między Rn 
syą a Japonią jest czemś n.eranżltwem, ponie­
waż cai uie zechceJzadać k ła m  samemu so­
bie. Wiaaomo tu również, ze wpływ nr. Lambs- 
ao 'ffa  na kierunek polityki rosyjskiej niotylko 
się nie zmniejszył, lecz przeciwnie wzrasta 
z każdym dmem, zwłaszcza odkąd upadł zu­
pełnie wpływ Plehwegc. Dymisya tego dotych­
czas najhardziej wpływowego rosyjskiego mi 
mstra jeat już tylko kwescyą krótkiego czasu.

Słychać, że po Plehwem, którego polityka

wycaia jeayn.e niebywały wzrost rnenu rewo- 
cyjnego,'^obejmie ministerstwo spraw wewnę­
trznych mąż staną, którego imię już oznaczać 
będzie z a p e ł n ą  z m i a n ę  p o l i t y k i  w e ­
w n ę t r z n e j  w R o s y  i. ^akźti o W i t t e m  
donoszą, że karyera jego jeszcze nie skończo­
na że nważać. go trzeba za męża przyszłości.

Niebezpieczny coKument.
Sofie. W  Kosturze w Macedonii władze tu­

reckie schwytafr członka rewolucyjnej organi­
zacji macedońskiej J a n k o w a ,  który miał 
przy sobie dokładny plan dalszego powstania 
w Macedonii. Plan ten, jak podobno stwierdzo­
no, wypracowany został przez sztab g e n e r a l ­
n y  a r m i i  b u ł g a r s k i e j .  Jeśli w.adomość 
ta się sprawdzi, zatarg między Turcyą a Buł 
garyą niezawodnie bardziej się jeszcze zaostrzy

hng— .■  J j j
Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M l o u a ł  K o n o p i ń a k i ,

A  JE, E S M *  JAJEC ES.
Artykuły w tym działo nie pochodną 

■Rsditkey5 y

Czesław Łoziński
były Radca Sądu krajowego, otwoizył 

K A A C E L A R k Ę  A D W O K A C K Ą
w Krakowie, ol. Graniczna, 5.

Dra Jana fuc q.ieca
Zakład oriupeayl, marsażii 1 gimcasiym 

leczniczej. 2 71 4  14 

Dla samleiscowycn peasyonat.
Kraków, uitc? Szpitalna L. 17,

P e n s y o n a t  mój znajduje się obecni* 
przy ulicy Karmelickiej, L. 24. Pokoje wygodne, 
łazienki. Ceny nmiarkowaue (zwłaszcza przy 
ugodzie nr. czas dłuższy, np. dla osod ksztu i 
cących się, iub mieszkających st-le  w Krakowie).

A .  B o r o ń s k a .

^ w e m m

Kursa telegraficzne.
v Wiedeń. 17 m-udrna. Zamknięciu giełdy o g. — m.
\ Akcje ausUrackiego ZaEŁa,da kredytowego 691 75, 
Akcye w^gieiskiegc Z a k ła d a  kredytowego 780'50. Akcye 
J^nglobsnkn 282'50. Akcye Unicnbanku ó42'75. Akcye 
I^uderbankn -M-4-50. Akcye Bankv0.-einu 527’50. Akcye 
Eodencredit 955'—. Akcyfc galicyjskiego Banka hipoi* 
czmego — . A.icyf> kolei p a ń z l .yowi uh 882 25. Af-cyi 
kole' południowej B8'50. Akcye N. Tramwaje lit. A 

. Akcye A. TWamway lit. b. ■— Aacye kola. 
M beu a ' 420'—. skeye kolei Północnej 6680'— . Akoyi 
kolei Or,orn owieckiej 578'ftO. Akcye Aipiny 418'25. Ak 
cye Rim.. liu ra iji 502'50. “ -/.ryp 'praskiego Towarzj
siwa ie.aznego 1890 —. Aicy* .--oryKl oron. ^ 6  — 
Akcye tnre< \e tytoniowe 369'— . Galie, karpackie «k 
cyjne Towarzystwo naftowe 1289-— . Obligaoye węgier­
ski* indemnizacyjne 98'30. Renta : ajowa 100 75 An- 
stryactł renta Korono* _ 100'80. Węgierska l enta k*. 
ronowa 99 05 56 1 Listy TuiTarzyslwa kradytowogi
ziemskiego 99'35. 4*;, Listy Bankn krajowego 98-8f 
4 ‘ /i*/o -ii“t j  Banku "rajowego 102'45. 4•/, Bant kri 
jo wy 103'—. 4°/o Listy Banan hipotecznego 9890 
F / i0/; Listy Banku hipotecznego 10210. 51/, Listy Bat 
ku hipotecznego 112'—. 4•/, Galicyjskie obligacye pr»- 
pinacyjne 100'— . 4*7, Galicyjska pożyczka krajowa s r. 
1893 99'85. 4*/, lożyczka m Lwowc 97'60. Losy tmr*- 
ckie 141'60. Marki 117'25. Ruble 252*75.

Cukier 19 35 bpokojoj. Spirytus 4 8 — idzie o gorę, 
Nafta niezmienionu

Usi-u obienie: Silne nr knpna -niejscowe. Papiery ban­
kowe bardziej ożywione. Akcye k-edytowe na podwyżkę 
wartości przemysłowych bardziej poszukiwane

Cennik Rby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z 1 grndnia (godz. 1 w „oładnie;.
I. Waluty. p/acę żądają

Ruble papierów   252 75 254 —
Narki niemieckie . 116 90 117 25
Frank’’ papierowe 95 — 95 50
Dr^udzUetofrankówki w złuci* 19 02 19 ló

II. Listy zastawne.
6*/, Listy zastawne prem. Bankn hipoi. 111 50 — —
4’ /,*/, L'sty zastawne Bankn nipot. 10Ł — 102 50
47. „ „ „ , . . .  98 50 90 50
4•/,*/, Listy zastawne Bankn kra owego 102 25 10Ł —
4“/, .  ' „ * „ 9 9 - 9 6  25
4*1, Listj zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. h8 50 — —
47............................................ „ 4 i  -letn. 9 9 - ----------------
4 „ „ 56-letn. 98 85 t »  85

III. Oblig&cye f pożyczki.
4*/, Galicyjski* obligacye propinacyjn* 99 50 Iw) 60
4*/, Pożyczka krajów® z r. 1893 99 35 100 9*
4*/, „ miarte Lwowa . . .  97 — 98 —
8 V / .  „ » ,   10J -  103 -
4•/, Obbgaey* Eomnnain* Bankn kra. . 102 50 101 50
b*/,*/. „ „ ,  101 75 102 75
4•/, .  kolejowe . . .  9S 75 IW 69

IV. L o a y.
L*iy miasta Krakowa . . 8 2  87 —

V. A k o y e.
Akcy* Baakn hipotecznego we Lwowie 642 — 546 —

, „ Ga!, dla h. i p w K r a t  — —
„ „ Lwńw-Czerniowoe-Jassy 678 — 683 —

VI. Publiczne zaulty długu.
4S .,*/, wspólna rent* pap. . 100 50 100 —

„ srebrni *0 100 90
4*/t renta koronowa anstryacka . 1O0 7C 101 20
4%  „ „ węgierski 99 — 99 40
4 r*Lta austryteka w złocie 120 60 121 —
**/• » węgiersita w złoci* 119 — 119 60

Wawel I groby królewskie zwied; a<5 można codzinnno, 
w każdej porze dnia za zgłoszeniem się do kośolelnege 
S k a r b i e c  zamknięty z powoda odrawiania

Doi® Matejki (FiortfansLa 41). OtwartT wr czwartki, 
niedziele i swięt* od godzinj 10 do 1 za opłacą 1 ko*. 
Ni dtr można zwiedzać Dom Matejki w dniaoh i godzi­
nach innyoh (prócz poniedziałków) za zgłoszei ieir lię 
do knsiosza i w >1 ,niem w „księdze darów" opłaty
2 kor od osoby. — Kustosz Dorna mieszka w tejsamtj 
kamienicy n* III piętrze.

Muzeuir Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jrst co
dziennie od godz. 11—3 do połndnin za opłatą 40 bal 
w dzień zwykły, w niedziele i św.ęta po 20 h»L ud 
osoby.

Muzeum ks. Cza- to- yskloh (ulica Pijareka, zwiedzaj 
można wo wtorki i piątki od 9 —1, o le w te dn' pi* 
przygadają święta.



* 3 9.  A .

r t f t f t K r  wykształcona z językami 
U o U U d  muzyką, poszukuje posady 
tutaj lut na wynajzd. Zgłoszenia pod 
, Francuska“ przyjmuje Adm inistracja 

„Nowej Ref>rmy“ . 3 iv#5

3 1 2  rnbli
> m. ichnią Tara-  Adresy proszę składać pod 
„Mieszkań c “ , Kraków post j restante. 319®

Kupiec lat 30 (żonaty) z Poznań­
skiego, posz uku 1 e nu  ieszcze- 

ma. Łaskawe zgłoszenia Leon Hubert, 
Kraków, uł. św Filipa 18. 3194

D duelam lekcyj 
ni? oraz iez

muzyki ua fortepia­
nie, oraz języka francuskiego, za 

obiad także. Może być. i demi place. 
Ul Dtoga 34, piętro XI, drzwi b na 
lewo. F Ludwika Mykietmk. 3124 4 o

Wina Fra
B a r s a c  b ia ły  

JTaut ?a u te rn e s  

S t . E s te p h e  c ze rw  

S t. J u L e n  „  

O h . M a r g a u x  

tesa m e  w ir .a  i

V . B u t . K 2 -2 0

7 : 75 ff 3 - 2 0
I t
I I W 2 ’ 2 0

I
/I * 5? 2 -4 0

V* r> . 3 ’ —

w % b u te lk a c h , 

gratis.Przy odbiorze iO butelek

ff f r n iw
3140 w Krakowie, Rynek 34. 1 4

Panna do lat 24, przystojna, bru­
netka lub szatynka, do­

brze wychowana. łagodnego usposobie­
nia, muzyKalDa, pragnąca norzyjeranić 
życie swemu dozgonnemu towarzyszowi, 
raczy łaskawie zgłosić Się możliwie 
z fotografią pod J. B ,  kawaler urzędnik, 
państwowy, poste restante Kraków za 
okazaniem kwitu inseratowago Nr 3191. 
Żarty wykluczone, dyskrecya zapewnio­
na. Fotografia zostanie zwróconą 3191

!!!Bardzo ważno!!1.
Drożdże prasowane
z fabryk Pp. Mautne>*a i Syna w W ie­
dniu przychodzą codzień świeże do handla

J a n a ,  N a g ł a
w Krakowie przy ui. SzczeDańskiej,

jaio ao Równego sttsft Oa zacL Galicy?.
Tenże handel poleca również świeże 

powidła i śliwki tureckie, ogórki i Ka­
pustę kiszouą. wódki, k o za k i wino, 
o-az wfcdtd&if >nne towary kelonialnecj

«. f£-O*

N ie z r ó w n a n a  o o  d o  b o g a c t w a ,  d o b o r o w e j  t r e ś c i  i  p l ę k n y o h  ih .
fe tra o y j (przy stosunkowo niski?) cenie)

KALENDARZE WOJI (ARA

- i i  A ' Mu .Sin

1) „PoiaK“ 
3) „PolSKl

na rok 1904
wyszły już z druku nakładem „Księgarni la iow e j’* w Krakowie: 
po 4o ct, 2) .,Go3poda>*z“  wyaanie tuńsze po 30 ct., droższe 40 ct.
Kalendarz Maryański**, wydanie tańsza 30 ct., droższe 40 ct. •*) „Kaienda z 
powszecnny", obejmujący treść trzech poprzednicu, w zwykłej oprawie 80 ct., 
w ozdobi aj oprawia płóciennej 1 złr. —  Wszystkie kalendarze odznaczają się 
bardzo ooiną i urozmaiconą, nader pożyteczną treścią i wielkiem bogactwem 
obrazków. OLładki nadzwyczaj piękne, według kolorowych obrazów sławnego 
malarza W alerego Eijasza. Do wydań droższych należą nadto dodatki: kalen­
darzyk ścim ny, obrazy artystyczne na lepszym papierze i dziełko wartości 10 ct.

W  Księgarni ludowej Wojnara w Krakowie jest także skład i wielki 
wybór książek do nabożeństwa, treści religijnej, historycznej, powieściowej, 
prawniczej i t. d. —  Księgarnia zakłada biblioteki i czytelnie ludowe. Katalogi 
oarmo i upfaime. —  Wyjyłka tylko za poprzedniem nadesłaniem naieżytości, 
przy większych zamówieniach także za zaliczną. —  Wszelkie zamówienia na­
leży przysyłać pod adresem: 3170 2 6
Księgarnia Indowa 'Wojnara w Krakowie (ul. Szewska 13/,).

K & i d b f c :  J. ' J c J a  . j c J c z j - ,  I d b b b

1 Br. Nieć, Mmi i hm
| a  K r a k o w i e ,  R ^ n e k  g ł ó w n y  1 .  2 5

polecają:

W
oraz

ffiiody stołowe 1 stare lecznicze
od najniższych cen. 2725 7 O

> q p p q j r j

*
p f
*
4

/  -

wtg.

lljT (dl*10 sobifc nasz
m » i« » .« « a

5? decW, łjrmwHzelr.te

nodariu 
. W y c z y

fiatóie 
om ”

14 J'
ilais

3138 4 30

3122

Fryzyer damski
potrzebny na wyjazd do Królestwa Pol 

skiego na dogodnych warunkach. 
Zgłoszenia: „Fryzyer*1 poste restante 

Poagórze. 3iss 4 s

Rzadka okazya!!!
Łniór rogów jelenich i sarnich, miądiy irniami 
okaaały ośmnastak z prawdniwą osnuł ą do 

spraedania. 3169 2 0
Kodom. Zakład sp-zadaJy L. Łieho. .«!•], 

Kraków, ul. Saewuka Nr 5. piętro I.

Pozyczki
Pod dogodnemi warnnkami dla P. T. urzędni­
ków w ogólności, oficorow od nadporncznika 

począwszy. 313) 1 2

O b j  a ś r a i e n i a
udziela Reprezentacje „Beamten Yereinc * we 

Lwowie, ui. Kopernika I. 7.

Na Święta.
Zamówienia przyjmuje cukie“nia

Stanisława Zielińskiego
u lic a  D łu g a  1 6 .

Strucle, Torty, Babki, wielki wybór 
cukrów ua drzewko, masa migdałowa 

i orzechowa. 302& 2 6

mUoda> panna
ładna, ze szlacheckiej rodziny, z posa­
giem 10.000 koron, w braku znajomości 
życzy sobie tą drogą wejść w związek 
małżeński z mężczyzną na pewnem sta­
nowisku, z odpowiedniem utrzymaniem. 
Zgłoszenia z fotografią ped Biaiowiej- 
aka poste restante Kraków. Rzecz tra 

ktowana povTażme. 3178 2 2

Piątak 18 jyudaif UH

Skład fortepianów i pianin
nowych i przegranych za gotówkę i ua 
spłaky bez konkurencji u fortepianisty 
Baba, ul. m . Jana l. I ?  l i p .  3123 3 3

Wyborny MIOD z własnej pasieki!
polejany przez lekarzy, 5 klgr. W kor. opłatnie; 
woda miodowa, natnrainy i najlepszy środek na 
płeć (wydelikaca i odmładzc). żajarmo brojznr- 
ki Dra C i e s i e l s k i e g o  o miodzie Warto 
prawayta’ . Żądajcie: KOKZENIBWICZ, em 

naucz., IWANCZANY. 2832 26 £0

katujcie pieniądze, które nam wro­
gowie zabierają.

Krajowa kawa słodowa syst. ks. Kneippa 
jest najlepszą i najtańszą. Kto jest cier­
piący, niech pije zamiast kawy zwykłej 

„ S a w ę  s e r e n i t a a “ .

Fabryka Wyrobów Krajowych
TE O F IL SYPNIEW SKI,

S Z E W S K a  22 . 3024 8 12

P B Z E Z A i i J f E  I M M E
żądajcie tylko

Krochmalu brylantowego
z Tabryki krajowej p. Bażanta 

we Lwowie. 3025 i o
Do nabycia we wszystkich h„nc.lach.

Po cenach najniższych
można nabyć wszelkie przy jory szkolne, kan­
celaryjne, artykuły treści religijnej jak: ksią­
żeczki do nabożeństwa, ob. zy obrazki, ko­
ronki, medalioniki i t. d., towary galanteryj­
ne, norymberskie, zaD-./ki dziecięce, ozdoby 
ne drz-wko, karty z widokami w wielkim wy­

borze w handlu pod firmą

W .  J A Ś K I E W I C Z
K arm elicka  7. 3176 2 2

Utrzymuje ua składzie karty do gry

!!!N& Święta!I!
p r  Piwo Trzcinickie

2 nane z dobroci, które zdobyło sobie sławę światową
jest do nabycia po cen ie ;

Porter 18% 10 ęlaszek 1 złr 70 ct.
18% 10 If 1 7) ------ 7}

Bawar 16% 1 0 7> 1 7) 40 7>
Eksport 14% 11 71 1 7 25 Ti
Marcowe 12% 11 7! 1 7! 05 ii
Cesarskie 10% 10 7) ------ V 90 mu

£ o-V *

sszło 40 lat pr-ed- 
V _  I? *T ęohzuVw/f. zh 

ic^uego ś p ó i u i k t  i  W ą p lU *
l e i t :  do robót kolejowych, vak również 
do eksploatacji kamieni w największych 
galic kamiełomach, będących własno­
ścią owego przedsiębiorstwa.

Adres poda Administracja „Nowej 
Reformy**. 3182 2 3

le o b c ią ż o n o  d o b ra  la sn w e  i m n e  
0 %  w a r to śc i i k o n w e r tu ję  d o  
w y s o k o śc i ju ż  d o k o n a n e  o i c i ą -  
t dóbr. Z g ło s z e n ia  pod 3202 

m je  Adm im stracya „ N o w e j  R e -
V“  . 3202 1 5

_»i)©©«! aww^OeOOOOOOOOOOOOOOOOO

I Wódki polskie
w yeyłam  p ocz tą  „ fra n co -* 3 całe 

butelk i w edle w yboru
z następujących gatunków:
W iśniówka- 
PomarańczowKa biała 
Pomaranczćwka czarna 
Karpatówka
Kminkówka 3i8t 2 10 
Miętówka 
Żytuiówka
Starka (Koniak polski)
Rum familijny 

z a  i ia d e u ła i i i e n i  6  k o r o n .
Pros/ę o r y c h ł e  przedświą­

teczne zamówienia.
Marceli Dutkiewicz

Kraków, Bynek 39 40. 
A iA C 30 00 © 0 00 00 0 © 00 00 © 0 0© i

Ka Gwiazdkę!
HANDEL DELIKATESÓW 
ANTONIEGO SIEKACZA

w  K rakow ie, ul. S zew ska 1. 2,
poleca: W ielai wybór Cukierków i Figurek 
czekoladowych na choinkę. Pierniki, Cukry, 
Hernataiki Bakalie i Owoce południowe dwie- 

ie, suszone, ilarmoladę i Kumpoty,

Na swtgta Bozbp NaMzfiiiia'
M gdały w mpinkach, Daktyle Malagę, Orze­
chy włoskie, tureckie i ameryitańsiiie, Jabłka 
tyrolskie i węgierskie kompotowe, Gruszki De 
ry cesarskie ’ Vinogrona hiszpańskie, Marony 
włoskie, oraz wszelkie delikatesy, słodycze l 

przysmaki łwlętalne.
Wódki, Koniaki, Aiaki i Bunij,, Me -S * Xe- 
res, Soki owocowe. He bata rosyjska, Czekolac i 

i Cacao.
Dziczyzna ’ Zające, Kwiczoły, Kar >patwy słom­
ki Drób tuczony. Baiautj, Pnlardy, Kapłony, 

Indyki.
Dla wygody WW, Fan *łaa<0 deaerowe codzień 

Świeże. 3192 2 4

? r

e

^klad P iw a żyw ieckiego
z A rcyjM iązęoejo browaru

spnea ; y  piwa znane ze swej dobroci z odstawą na żądanie do domn
U flaax‘ k piw cesarskiego 
U flaszek piwa maroowego

k o r . 2 Raf 10. 
k o r . & h a l, 50.

© a ©  P O R T E K  © a ©
nie mający w całym krajn konkuren­
c ji, przez powagi lekarskie zalecany, 
ilaszka duża 41 bal., mata 33 bal

G 0 O ©  A L E  © O O ©  
z: lakoraite juk angielskie słodkie 
i bardzo wzmacniające, w cenie 

jak porter.

Gławny Skład w Krakowie LUDW IK LAZAR
3115 u llo a  I t r ,  A n s y  L  3, T e ie fo n  4 3 3 . 3 5

Obok składu jest urządzony pokój do śniadań z piwem żywieck em na szklanki

RfiPzsnws Browar? MiietEióiflów M i  Mowie
ulica Szewska L. 13 (róg ulicy Jagiellońskiej).

I )o * ta w c a  Z w ią z k u  e . k . u r z ę d n ik ó w  p a ń :.it r o w y c h

a999 6 12

30M 4 i

wywóz słoniny, tłuszczu
I wyrobów masarskich

W  i f d e ń  X X ,  R r i g i t t e n a n f e r l S n d e  3 H .
iVysyłfti» prima iłoniuę surową, baruzo dożo tłuszczn dająeą, ao topienia, za 

j zaliczką po cenach podług umowy, począwszy od 64 ct. za 1 kg, słoninę 
w paskach takie bez skftry po tejże cenie loco Wiedeń, w koszacb po 50 kg.

P r y w a t n y m  o d b io r c o m  UKie w 5 kg, paczkach opratnie do wszyst­
kich w państwie stacyj —  w raz z opłatą i opakowaniem —  tylko 3 złr. 60 ct. 

Przy zamówieniach proszę podać dokładny adres p vzty i stacji kolejowej.

«  Nasze niskie ceny
Trwałe skórza­

ne buciki
d a m s k i e

do oodzienni-go u- 
żytku para

złr. 2-50.

Bardzo mocne 
bnciki

damskie
sznurowane

p a ra

złr. 2*80.

Znakomite
bnciki

DAMSKIE
zapinane

para

z ł r  3 w— .

Trwało bm iki 
skórkowe

DAMSKIE
wykładane flanelą 

para

złr 2 75

Buciki
DAMSKIE

sznurowane 
ze Bkóry Boi calf, 
trwałe i eleganckie

para z ł r .  3 ’ 7 5

Wygodne bnciki 
f i l c o w e  zapinan • 
t okładami skórko- 

wemi

buciki spacerowe 

para z ł r .  2 '  — .

Damskie
filcowe

P ó ł b n c i k i
z obcasami

para z t r  1 ' — .

Znakomite 
Butiki sznuro­

wane

dla panienek
para od złr. 2 '  —  

wyżej.

D am skie bu cik i
z gumą, z “ukna 

i rosyjskiego liku  
ciepło wyłożone 

para

złr 3 90.

Piiwsiorąte i  świecie rtnwie Ctny bez k m t e j i .

wzbudzają potziw!

Jedyne F iile

w  Krakowie
tylko

Grodzka 34 J 
Rynek gł. 47

Linia A-B.

Trwałe 

skórzane obuwie 

męskie

para złr. 2 80.

Znakomite
obuwie

M Ę S K I E
sznurowane

para

zh 3 — .

Mocne gładkie 
obuwie

M Ę S K I E
z gumą, para

złr. 2 80

Elpganckie
M Ę S K I E

obuwie sznuro­
wane ze skóry 

Box calf
para złr .4 ’25.

Eleganckie
buciki

d a m s k i e
salonowe

para złr, I 50.

Dobre, ciepłe 
obuwie sukienne

męskie
okładane rosy jskim 

laktors^1, uara

złr 4-75

Eleganckie 
lakierki, obuwie

salonowe 
i do tańca

para złr 2 ‘—.

Buciki skórkowe 
sznurowane i za­
pinane dla dz i e  
c i ,  wykładane 

flanelą 
para począwszy 
od złr 110

Buciki

„MXKADO“
dla dzieci i 

dziewczynek od

60 Ct.-złr 1.

Do wynajęcia
pierwsze piętro p r z y  u l ic y  św.

A n n y  N r  3 . <»e8 15 u

,TSZEK KOSEGr
dawniej 3126ł 1 3

A N T O N I  S C H T J 1 A
Kraków, ul. Szewska 18

poleca przy nadchodzących Święjtecn, 
znane z dobroci wina oedenóurskie, białe 
i czerwone, po najtańszych ceuach.

M a ją te k  z ie m sk i
jest do sprzedania lub wydzierżawienie.

Bliższej wiadomości udziela kancela- 
rya adte. D*-a ±)oboszynskiego w Krako­
wie, ul iw. Anny l. 3. 2898 18 o

F ^ J P ń  ^  S™ 11 p0 82oknje od
w l /£ G I I  i  lutego 1904 'ru’rTerńerki. 
Może w jęz jk u  n emieckim prowadzić 
konwersacyę, a udz.eiać pocz. frunę. 
Zgłoszenia pod 3108 przyjm uje’ Adi ' 
nistracya „N. Reform y1*. - aun £  ■u

T 7 — 'A
Prywame obiady

za..„.te i smacznie przyrządzane dostać ir.: h.r 
po U .dzo przystępnej cenie pr.-j ul. SławK, ■ 
sUiej I. 6, II. p. M. S drztr II. 2920 1:1

rozmaitej wie'l 
tanio do nabT

Bliższa wiadomość 
Cerat. Rynek 30.

w skiadzie Linoleum 
319Ł 1 2

Ceny są na podeszwie wyciśnięte.

N asze  n iskie  ceny w zbudzają poc>ziw!
W yro b y n a jz n a c z n ie js z e j fa b r y k i o b u w ia w M o n a rc h ii

ot Alfred Franke!, Spć "  'iomandytowa
p z > & ; e d i e m

E
2661 10 12

"Wielki wybór
I ' i

La»up i Nalty
poleca znana firma 28t i £4 •

Jłtm E K K I F I . I
M r a k & i c ,  S z e w s k a ,  K r  3  

Rozwoz nafty darmo

Miod pszczelny
serowy, bez żadnych domieszek pod gw raneyą, 
-  j«,yła po 5 kg w blaszankach szeze' .!• zam­
kniętych na zamówienie z powołauiem t ę  na 
niniejsze ogłoszenie do każdei poczty apfttiiie, 
za 5 K 50 ii. Za>ząd dóbr w Siem 
poczta Slemlkowce, ko>o Denysoca 
WBChoJniu. 30.1

ANTONI Fit
w Krakowie, ul. Sławkdw^nMj 1S,

poleca 3u601 
Przew. Duchowieństwu oraz ! 
Publiczności włacnego w, 
świece z ecystogc 

g  wosku ozdubne i gładkie, Dziec<ą- 
a  tka woskowe do szopki, titoojk 
Z  i F.arniki. W leik. wyboL ruk jr -  
▼ ków na drzewka. Skład św?ae ntea- 
0  rynowych, kościelnych i salono- 
P wych z fabryk’ Apollo. Ceny umiar- 
g  kowane. Zamówienia wyKontje jak 

najstaranniej i najspieszniej.

P o le c a  s i ę  n a  Ś w ię t k
Mi&aałj, Rodzynki, Cjkatj 
że sessone i kandyzow 
Iłarnieladj, Prnnelki, Orze 
tureckie, amerykańskie, K,
Waaeikie Batalie. Kawy su 
io >• Herbaty Chińskie i ory 
akie. Herbatniki i Ciastka. Oiiwa ory­
ginalna Nicejska. Bulion. Szampionj. 
Koneerw j z Jarzyn. Koniak węgierkki 
i francuski, Wina irancuakie fiimy Oni - 
taume i Calret. z Bordeai (przy odbio- 
rae 1C butelea wina fr. 10*/, opustu). 
Wina wągieraaie, austryackie, biaapań- 
skie i szampańskie. Likiery francuskie 
firmy Get Frśres Śliwowica, wódki 
2t i  kraiowe, rumy i araki. 8 s 
Ozdoby I Walet ki na Jrzewks w wielkim wyM rz*

u a i d e r  P r s t w o n k i

T. LFWIECKA, KrakGiv,
Sławkowska 10, naprzeciw Grand H o ii1

W  kieszeni od kamizelki 
do noszenia, przez poci- 
śnięcie każdej chwili ja ­
sna światło, Potrzebna dla 
każdego do oświetl, pokoi, 
schodów i piwnicy. Dia 
oficerów podczas ćwiczeń 
nocnych bar. prastyczna 
Dla lekarzy i akuszerek 
podtzas wizyt nocnych, 
Ważna dla fabryk prrv 
mate^yałech łatwo wybu­
chających. Opłatnie wraz 

z cłem złr. 1’80. 
Szpilka dc krawata! z elektrvcznam 

oświetleniem zł. 2'50. 3088 8 o
H E R M .  A L T N E U

W r o o ła w  VI.

%1

lBttZy „ialo“ FI
miesięcznie do 500 zł", może zai obić 
każdy bez osobliwych Wl1 domoćci. 
łatwo, uczciwie i bez wvdatkow 

pnesłać zaraz swój uces pod 
E. 1034 do Anoncen-Abtheilung des
. , M e r k u r “  M a n n i i e i i a

2»o2 Meerfeldstrassr 44. 12 13

% l i r  ihoanJ śifajredteE i p e d  N D r p k a ę ą j , ! *  v. K m k o w ,  s i  I B


